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Nie łudźmy si?!
Lwów, 8. maja. 

W tych dniach zakończone zosta- 
■y w Krakowie polsko-czeskie per­
traktacje, regulujące kwestje sporne 
2 Jaworzyńskiego pogranicza. Spra­
n a  sama została przez decyzję kon­
ferencji am basadorów  definitywnie 
Przesądzona, szlo więc jedynie o u- 
stalenic stosunkowo drugorzędnych 
2aSadnień z dziedziny lokalnych iil- 
w esów  gospodarczych, kom unika­
l n y c h  i ruchu turystycznego.

I tutaj — osiągnięto według 
Wczorajszych doniesień zupełne po­
szum ienie. Gdzieniegdzie prasa pol­
ska uwydatniła ten komunikat w 
ihosób, podkreślający uczucie ulgi, 
s  „raz wreszcie" od lat ciągnący się 
I W Wysokim stopniu zaogniony kon- 
" ’kt sąsiedzki skończył się zgodnie 

■ polubownie. Czytało się między 
Perszam i, że teraz właściwie nic 
Mż nie stoi na przeszkodzie do naj- 
^Oszych stosunków z bratnim naro­
dem.

Ale nie łudźmy się 1 nie oszukuj­
my czujności mirażem nieprawdo- 
Dpdobieństwa! Nie wmawiajmy w 
Slcbie, że  po „szczęśltwem zlikwido­
waniu procesu o kupę kamieni", pol- 
sko-czeskie drogi pójdą łącznie i h a r­
monijnie. Frzedew szystkiem  zaś nic 
^stawiajm y w nasze plany polity- 
ozne i w  rachuby wojskowe w artości 
heskiej jako pozycji dodatniej. Do­
d an e  ztąd uspokojenie byłoby źró- 
ulciti gorzkich i kosztownych roz-
cZarowań.

. Dalecy od panslawizmu, nie ży- 
^■Wy przecież żadnych uprzedzeń 
j|0 czeskiego narodu. Podziwiamy 
raczej jego pracowitość, kulturę, 
^Pryt i zapobiegliwość. Nie bez 

duszenia wspominamy epizody 
spólnej walki z wiedeńskim centra- 

^niem. Jak  wówczas zamykaliśmy 
°C2y na tak niesym patyczny nam 

rusofilizm, tak dziś przeszli­
ś m y  d0 porządku nad niejedną z 
2cskich cech narodowych, które w 
umie dały im miano „słowiańskich 
,rpsaków“. Ale równie trzeźwo wi- 

^ lltly te barjery, które dziś stanęły 
Poprzek obu republik i dlatego o- 

rzeXamy przed optymizmem.
. Dla istnienia konstrukcji państwo- 

ei niezbędny jest zw arty  blok jed- 
PÓlemrennej ludności, spoistość te- 

^ ‘Pfjum i swoboda ruchów. Pierw- 
j . e dwa postulaty w odniesieniu do 
^Publik i Czechosłowackiej zawo- 
. 'F nas to interesuje o tyle, że daje 

yterjum do oceny w artości pań- 
va czeskiego jako sprzymierzeń- 

i ’ *ub wroga. Natomiast postulat 
j -  ec* — owe „wolne ręce" ekspan- 

Państwowei — jest czynnikiem 
R ę c z n y m  z państwową racją poi-'

Czechy, otoczone zewsząd d e ­
l f t e m  obcym.

Min. s t iz y f is li  wyjeżdża do Paryża i Londynu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 8 maja. (X) Jak się 
dowiaduję Min. Skrzyński, który 
chwilowo baw; w Krakowie wyjeż­
dża w najbliższym czasie do Gene 
wy wraz z i ierwszym radcą lega- 
cyjnym delegacji genewskiej p. 
Łukasiewiczem. Po zapoznaniu się

ze stosunkam i panującem i w  biurze 
Rady Ligi N arodów, oraz po wzię­
ciu udziału w czerwcowej sesji Rady 
Ligi p. Skrzyński wedle w szelkieg 
praw dopodobieństw a odwiedzi u- 
rzędy spraw  zagrań, głównych mo­
carstw zachodnich.

bąknięte, szukają oparcia
elementem t.ym 

na sło­

wiańskim Wschodzie. Idea ta, w y­
rażona w t. zw. progranie Kuffncra, 
w kurytarzu wschodnim i we wspól­
nej granicy z Rosjo,-Ukrainą, nie jest 
tezą jednego polityka, czy rządu, 
czy grupy politycznej, ale jest tezą 
narodu. Nie mija, lecz trwa, i w mia­
rę wzrostu wewnętrznych i ze­
wnętrznych trudności nabiera na si­
le jako ostatnia deska ratunku pań­
stwowego istnienia.

Wdkaizujac na tę zasadniczą roz­
bieżność obu sąsiednich państw , 
pomijamy to ogniska konfliktów, 
k tóre wprawdzie na wzajernvch 

^stosunkach, szczególnie na opinii 
publicznej najsilniej zaw ażyły, ale 
przy dobrej wołi dadzą się usunąć, 

J a bodaj przy leczniczem działaniu 
czasu pozwolą na jaki taki ..modus 
vivendi“. Dlatego nie kładziemy 
szczególnego nac:sku na grabież 
polskiej części Śla ka Cieszyńskiego 
ani na spraw ę Jaw orzyny, ani na 
forytowam e n rze / Czechów ,,za- 
chodńio-ukrainsk:cli“ aspiracji, ani 
na vv<v-,ję. jaką dotąd przeciw  Polsce 
prowadzi czeska propaganda zag*s 
niczna. Mogło to być podłe, mogło 
być dla nas ojlrzegaw cze. ale nie 
decydujące Natomiast fundamental­
n i  rozbieżność obu racji państwo­
w ych, tw orzy przeszkodę nie do 
przeskoczenia. W ysuw ać zziaje się 
alternatyw ę: ja — albo ty.

Jest w  tvn stanic rzeczy wielki 
tragizm- Ujmując problem ze stano­
wiska „braterstw a narodów sło­
wiańskich" wskazać możuaby na a- 
nalogyę dwóch braci, którym fatalne 
przeznaczenie nic pozwoliło żyć o- 
bok siebie Ale równocześnie godzi 
się zapytać- czy ów tragizm jest 
konieczny?.

Zagadnienie to sięga oczywiście 
do podstaw  w/ajennej sprzeczności, 
więc co tej obecnej czeskiej racji 
państwowej i narodowej, która z 
racją polską w  żadnym razie pogo­
dzić się nie da. I ontatecznem sfor­
mułowaniem problemu będzie kw e­
st ja: czy dzisiejsza polityka czeska 
jest konieczna? czy jest jedynym 
wa.runkien zapewnienia Czeclio- 
• Jow ad i -bytu 'państwowego? czy 
ogół czeski nie został zasugerow a­
ny i porw any ideą, obok której 
istnieje innff, równie celowa, a da- 
jaca się pogodzić z wytycznemi p - 
lityki polskie*?

W kierunku tych roztrząsań iść

powinna polska dyplomacja, nie zaś 
drogą ustępstw  i złudzeń, które rdze­
nia konfliktu nic dotkną. Powinna 
przedewszystkiem  wspólnie z poli­
tykami czeskimi zastanowić się nad 
tern, czy konieczne dla Czechosło­
wacji oparcie na1 Wschodzie nicłfa 
odnaleźć się i ugruntować bliżei, 
nad W isłą, i nie pozwoli zrezygno­
w ać z planowi do których realizacji 
Polska nie dopuści.

Na takton nowych i trw ałych 
podstawach zbudowane polsko-cze­
skie zbliżenie wym aga olbrzymie! 
pracy. Nie obejdzie się przy tein 
bez pewnych zmian i reform w gra­
nicach nadw eitaw skiej republiki, 
zmian dla wzajemnego współżycia 
koniecznych, a dla Czechów z chwi­
lą znalezienia nowego źródła sity — 
możliwych. Nie obejdzie sic także 
bez pewnych ustępstw ze strony 
Czechosłowacji, dających chociaż­
by forimPrą satysfakcję skonie pol­
skiej, dotychczas wyłącznie u.-tępn- 
jącej. Ale tu znów decydow ać win­
no upolityków czeskich zrozumie­
nie, że ustępując, z y ssu ą  więcej, i 
że trw ając dalej w swej taktyce, nie 
wydoibęją sic -/ błędnego koła. bie­
gnącego ku katastrofie.

Nadewszystko jednak uzbroić 
się musimy w  kwestii czeskie' w 
wielką cierpliwość. Nierównie trud­
niejsze powikłania rozwiązywał,; 
historią. To. eo pod kątem chwili 
wydaw ało się beznadziejne, często­
kroć .kilka lub kilkadziesiąt lat gład­
ko usuwało. Tu zaś pamiętać należy 

jeszcze o teru, że nad nowem ufor­
mowaniem. nad nowemi podstaw a­
mi stosunków polsko-czeskich sku­
tecznie i szybko pracuje właśnie 
czas. mierzony przez zegary wież 
praskich A. N.

ODPOWIEDŹ NA INTERPELACJE! 
KLUBU P S. L.

(Telefonem od naszego korespondent*)
Warszawa. 8. maja. (X) Mini-ter 

spraw wewn. odpowiedział obecnie 
na interpelację klubu P. S. L. z sty­
cznia 1923 w sprawie stosunków' w 
w ojewództwie Stanisław owskieni. 
W odpowiedzi swej minister zazna­
cza, iż zwróci! uwagę wojewodzie 
stanisławowskiemu, by polowania, 
którym się Wojewoda i urzędnicy 
wojewóddztwa oddają, nie przynio­
sły uszczerbku w urzędowaniu.

Min. Hubner zwrócił wojewodzie 
uwagę na konieczność umiej rygory­
stycznego stosowania dawnych u- 
staw austriackich, oraz na potrzeby 
pouczania podległych organów,, by 
w stosunku do stronnictw politycz­
nych zachowywały się w sposób 
bardziej odpowiadający duchowi cza 
sów obecnych i demokratycznemu 
ustrojowi Państwa.

ZAINTERESOWANIE SIĘ FRAN­
CUZÓW SANACJĄ NASZEGO 

SKARBU.
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 8. maja. (X) Do War­
szawy przybył specjalnie deIe*owa- 
ny przez rząd francuski inspektor 
finansów republiki francuskiej An­
drzej Chalaiider. Ma on na celt1 grur 
towne zaznajomienie się z naszą sa­
nacją skarbu. W czoraj konferował z 
p. Grabskim i dyrektoram i poszcze­
gólnych departam entów Min. skar­
bu.

SPRAWA PRZEMÓWIENIA PO.
SLA THUGUTTA.

(Telejujiem od naszego korasD.) 
Warszawa, S. maja. (X) Miuisfei 

sprawiedliwości nadesłał marszałko­
wi Sejmu odpowiedź na merpelacię 
Klubu Z. L. N. w sprawie znanego 
przemówienia posła Thugutta (W y­
zwól.). wygłoszonego 28. lutego br 
w czasie bankietu na cześć Lednic­
kiego. Przemówienie to komentowa­
no w swoim czasie jako atak ua są­
downictwo polskie.

Odpowiedź ministra stwierdza, 
żc przemówienie to nie było publicz­
ne, a sarna treść zawierała wpraw­
dzie niewłaściwą i niesprawiedliwą 
krytykę sądownictwa, mimo (o mi­
nister nie znalazł w tein przestęp- 
twa i dochodzenia umorzył

Propaganda lotu.
WYSTAWA LOTNICZA. — ODCZYT FRANCUSKIEJ LO TNICZK !.^  

AEROFILM. -  „ORLE LOTY".

(Korespondencja własna „Gazetv L\v.‘‘)

W arszaw a, 6. maja. I wietrznej P aństw a’* i prowÓTłcjonai
Od parit miesięcy rozpoczęło w 

Polsce bardzo żyyyą, energiczną i u- 
miejętną propagandę lotnictwa. - Ini­
cjatywa wychodzi ze sfer rządo­
wych, a mianowicie z Ministerstwa 
spraw  wojsk- — wykonanie podej­
muje najczęściej „Ligą Obrony Po­

lic ici oddziały.
Ona .to rozsyła mnóstwo t. zw  

ulotek ,,do obywateli'*, .,do m}o 
dzieży", ,.do kobiet polskich* rtd.

Jej dziełem tryrła zamknięta prze* 
paru dniami w ystaw a iotmeza % 
W arszawie-
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■Wystawa ftie/.mie-nje interesu­
jącą, naw et najzupełniejszym igno­
rantom w  tej dziedzinie otwierała 
oczy n a  doniosłość profbiemu lotnic­
tw a, zarów no z pun'ktu widzenia n- 
brony Państw a, jak i zc wzglądu 
na rozwój zuipelrdc nowego sposo­
bu komunikacji osobowej j handlo­
wej.

Rozpościerający skrzydła na 
całą salę samolot szkolny, na któ- 
rytnj młodzii piłloci demonstrowali 
publiczności tajemnice powietrz- 

* nyeh podróŻ3r. stanowił największą 
atrakcję w ystaw y. Poza tem nie­
skończona ilość inodcii. najrozmait­
szych kształtów ! Jedne, przypomi­
nające ptaki, inne — wielkie owady 
skrzydlate i ważki, szklarze; i;me 
jeszcze wyglądały, jak ryby po­
wietrznego oceanu, a te, całe z me- 
tału, robiły w rażenie św iętych żu­
ków egipskich. W szystko, co lata, 
dostarczyJo wzoru człowiekowi, 
który, wydziedziczony ze skrzydeł, 
ale pan myśli lotnej, '.buduje je sobie 
potężniejsze od wszystkich ptasich 
i motylich.

B ył n a  wystaw ie jeden w zru­
szający eksponat. Na osobnym sto­
liku uiweszczon o fotografie piw w- 
szych polskich eksperym entów lot­
niczy dh. A było to w roku 1S94, w 
Janowic Podlaskim. Inżynier Cze­
sław  Tański zbudował samolot, na 
którym spuszczał sic z kilkumetro­
wej wysokości. Model tego samolo­
tu znalazł sie również na wystawie. 
Upłynęło od tego czasu za1ed\vo lat 
30 i oto -Szybujem y swobodnie w 
przestworzach. Aie te pierwsze w y­
siłki budzą zaw sze najgłębszą sym­
patię.

Jeszcze nie zamfkiiięto wyistawy 
lotnicizej, a już Polski Biały Krzyż 
zorganizował odczyt pani Fabrc- 
Favier, letniczki francuskiej.

■ P an i-F bznana dziennikarka p rzy­
była- do W arszaw y samolotem. Od- 
erzyt jej. wygłoszony w lokalu woj­
skowej misji francuskiej obudził ży ­
w e zainteresowanie:, zwłaszcza 
w śród kobiet. Młoda, przystojna, o 
miłym głosie, inteligentna i w y ­
kształcona1 n.yła problem lotnictwa 
po literacku, doszukując się w pk-*a.- 
rzach francuskich, a zw łaszcza ro­
m antykach przeczuć, wizji i aspira­
cji lotniczych. Niektóre cytaty od­
czytyw ała sama, inne, zapew ne

ie na nie ustają.
(Telefonom od naszego korespondenta),

W a rsza w a ,  8 maja. (X) Zbrojne 
napady bandyckie na Kresach 
Wscfiodnich niestety nie ustają, 
ale przeciwn'e z nastaniem, wiosny 
wzmogły się. Nie u ęta dotąd banda 
7,łożona z 6 osobników  napadła na 
mieszkanie prof. Kuwalskiego, za­
biła go, dwie osoby zraniła i uszła 
zagranicę.

W Bielsku na Polesiu nie w y­

kryty spraw ca ranił ciężko jednego 
i  wywiad wców policyjnych, któ.y 
był w y ła z y  tam dla akcji przeciw 
bandyckiej. W W inie uięto negdai 
podejrzaneg) osobnika, który ukry­
wał się pod różnemi. nazwiskami. 
Istnieje przypuszczenie, v.e osobnik 
ten jest członkiem jednej zc szcze­
gólnie niebezpiecznych band.

isarzy rządówrząoowi w
w Warszawie.

(Telefonem od naszego koresp.). !

Warszawa, 8. ma1.®. (X) W  zw ią­
zku z pogłoskami o zachwianiu się 
szeregu banków, informują z kół u- 
rzędowych, żc istotnie pewne banki 
walczą z wielkiemi trudnościami. Ko­
la tc stw ierdzają, że przedwczesne 
wymienienie tych banków przed u- 
staleniem stopnia ich trudności fi­
nansowych byłoby niew łaściwe, gdyż 
nie we wszystkich wypadkach doj­
dzie aż do zawieszenia wypłat. M'-

moto utrzymuje się opiuja. że wypa­
dki takie niewątpliwie zajdą.

Rząd celem strzeżenia interesów 
publicznych postanowił wyznaczyć 
dia poszczególnych zachwianych 
banków' swych komisarzy, którzy 
mają czuwać nad stanem ich spraw. 
Kilku tego rodzaju komisarzy zosta­
ło już w dniu dzisiejszym wyznaczo-

I !

gwoli urozmaicenia, deklam owała 
jej tow arzyszka. Oczywiście u ro­
mantyków' nie trudno było o s k rz y ­
dla. o lot i o „bujanie" wszelkiego 
rodzaju. W szystko to było po fran­
cusku. Na zakończenie wspomniała 
prelegentka o podobnych m arze­
niach polskich pisarzy, a p. P ełczyń­
ska redaktorka ,.Bluszczu" odczy­
tała po polsku fragment z powieści 
Żeromskiego, kiedy to Piotr Roz- 
łucki ze swoim samolotem grąży 
s ię1 w fatach Bałtyku.

^ n i  F a /ie r  jest lotniczką nie la­
da. W zięła ona rekord kobiocych 
wzlotów, wznosząc się na 6500 m. 
Dotąd przeleciała aeroplanem 45000 
kilometrów.

Na usługi polskiej propagandy 
lotniczej oddać się musiała i sztuka 
kinematograficzna. W  roku ubie­
głym z inicjatywy Sztabu General­
nego pow stało tow arzystw o p. n. 
„Aero-Film", mające na cem sze­
rzenie w śród społeczeństw a pol­

skiego zamiłowania do pow ietrz­
nych lotów. Pierw szym , w ytw orzo­
nym przez nic filmem pr'pagiuato» 
wym jest „Skrzydlaty Zw ycięsca1*, 
cieszący się w  kinach w arszaw ­
skich dość dużeni Dowodzeniem.

W reszcie z dniem 1. kwietnia 
wychodzić zaczął w Watszaiwic 
dwutygodnik ilustrowany p. n. 
,,Orie loty".

Sjółmicsięezińk ten, wychodzący 
pod, kierow nictwem  ppułk. S a r­
nowskiego, wojskowego komisarza 
■OLniczogo przy od IV. Szt. Gen., 
prócz artykułów  fachow ych z dzie­
dziny lotnictwa* zamieszcza wiele 
ciekawych informacji o utamie lot­
nictw a u nas i za granicą.

Między innemi dowiadujem y się,, 
zeń np., że Polska posiada iluż 6 fa­
bryk lotniczych, z których najwięk­
szą w  Lublinie wyprodukow ać mo­
że 600 samolotów rocznie; że ma­
my 3 lotnicze przedsiębiorstwa ko­
munikacyjne itd itd. Tam również

czytam y o projekcie założenia A.tfw 
Klubu Polski.

Jak na krótki stosunkowo cz*° 
■uczyniono bardzo w iele . Uderzon0 
wc wszystkie struny ,.w zyw ając du‘
sżc polską do lotu

  H. C

WYJAZD POSŁA DR. W RÓBLE# 
SKIPGO Z NOW LliO JORKU. 

Of^tonem od naszego torespondenW-ż 
Warszawa, 8. maja. (X) Nadz*’F

czajny poseł i pełnomocny miińsł®r 
Rzplteu Polskiej przy rządiz-ic SU" 
nów Zjednoczonych w VVayzyn^oi 
nic, dr. Wróblewski wyjechał * 
dniu dzisiejszym z portu nowoi°r' 
skiego do Polski. Jak wiadęń10, 
istnieje zamiar powołania dr. W&  
blcwakłcgo na stałego fachowe#
podsekretarza stanu w min. spr3^ 
zagrań. Decyzja nastąpi pn przybF 
ciu p- W róblewskiego do Polski.

------------O----------- ,

POSEŁ ARGENTYNEK! NA 
AUDjENCJI U PREZ. RZPLTEJ*

Clclcf. od naszego koresDondenta). 
Warszawa, 8. maja. (X) W  P’3' 

tek przyjmie Prezydent Rzpitej 03 
audiencji nadzw yczajnego posła I 
pełnomocnego min. republiki argen­
tyńskiej w  Warszawie p. Martin®3 
Catnpos. Zazjiacz.yć należy, że P- 
Martiney Campos jest pierwszy01 
nadzwyczajnym posłem i peł°°*
mocnym min- Argentyny w  Pol*®*

--------- o---------

SREBRNE „ZŁOTE“ WYBIJAJĄ 
W PARYŻU.

(Telefonem od naszego korespondent*" 
Warszawa, 8. maja. (X) Państwo*.* 

mennica w Warszawie wybija abec0* 
dziennie od stu do 150 tysięcy sżb* 
monet metalowych S-cio groszowy®"" 
Dotychczas wybito 3 miliony szttf*; 
Wysłany został do mennicy paryski*1 
transport srebra w sztahach ze skar*** 
Banku Polskiego, przeznaczony do 
c?« srebrnych monet zlotowych. 

---------- o----------- '

50 OSÓB ZABITYCH PRZEZ 
ORKAN.

(Telcforein od naszego koresp.)• 
W arszawa, 8. maja. (X) Z 

dynu sygnalizują: Pisma donosżśj
żc w północno-wschodniej czę1’" 
ludji szalał orkan niezwykłej sd?' 
S traty  m aterialne olbrzym ie.-Pr^* 
szło  50 osób zabitych, przeszło $  
ciężko rannych.

JERZY BANDROWSKI. 31)

T O  T Y ?
SZKARŁATNE ROMANETTO.

(Ciąg dalszy.?
— Dlaczego uciekłem? Dlaczego 

jej nie zapytałem ? Przecie to ęmi, 
ona, która mnie szuka! Ileż miło­
ści,, ileż siły potrzeba, aby przyiść, 
wcielic się widomie, przemówić —
może tajemniczym językiem du­
chów, językiem, w którem  każde 
słowo jest żyw ą księgą?

Zamknął oczy
Daremnie jednak starał się przy­

wołać przed oczy jej obraz. Widma! 
tylko drgającą nieuchwy tneini 
kształtam i kolumnę świetlną, wi­
dział tylko jej ukłon ku sobie.

— Uciekłem! A może ona nigdy 
i już więcej nie przyjdzie, może jej 
Już nigdy więcej nie zobaczę?

— A jeśli to istotnie nie było nic 
Innego, jak chw iejący sic w powie­
trzu słirp światła?

— Nie, nie! To nie przy widze­
nie f

Siedział dłuższy ciząs w  niepew­
ności, trw odze.

Takie mnóstwo ludzi chodiziło 
do koła niego, a on był zupełnie sa­
motny.

Ko/muz zw ierzy się ze swych 
wątpliwości i udręczeń?

Gdzież jesteście teraz, przecud­
nie kochanki, szepcące w ucho n a­
miętne słowa rozkosznych wwzyiaii, 
podcińającc niemi jak biczem rozpę­
tane żądze zm ysłów ?

W idma, zmory, ssące krew  a  w 
zamian za nie dające nic prócz 
gorzkiego zawodu i złudzenia!

Uczucie bezgranicznego Derioc- 
twa cię., kiem brzemieniem padło na 

duszę miodego człowieka.
Nie może być, aby  serce 

ludzikie wołało bez echa! Nic moiżc 
być?

— O ty, jedyna, przyjdź, bo upa­
dam już pod brzemieniem swego 
sieroctw a i sw ej samotności.

— Przyidź i powiedz mi swe za­
klęcie, sw e słowo jedyne!

Oksza ukrył tw arz w dłoniach i 
zapłakał gorzko.

Miasto zwolna cichło.

V!.
Po pewnym czasie Oksza zer­

wa} się z ławki.
Nie chciał być sam-
Zapragnął ruchu, gwaru, ludzi — 

bodaj złudzenia, żc p rzece  ma ja­
kieś praw o do tego świata-

A pnzedewszystkicm zapragnął 
— kobiety.

Przyszło mu a 3 myśl. żc przecie 
ona. ta jedyna, wiecznie upragnio­
na i sizukana, ukryw a się we w szy­
stkich kobietach. Że one wszystkie 
są tylko manifestacjami jednej, tej 
samej, niezmiennej, odwiecznej, ta­
jemniczej, nieodgadn.onej. Jakżeż 
ją znajdzie, jcś-.i jej ...o będzie szu­
kał w  każdej kobiecie? Któż, jeśli 
nic kobieta, wskaże mu do niej dro­
gę?

Pokornie, ukradkiem, jak zbity 
pic-s, Prześlizgiwał sic popod ścia­
nami domów. Szedł, jak nałogo­
wiec do palarni opium, wstydząc 
się własnej słabości, lecz zarazem 
z radością czyniąc według rozkazu, 
wołającego go zdała. Nie chciał, że­
by go widziano, bał się spotkania 
ze zaajómyiiu. Kiedy wreszcie sta-

ł  nął w znanej sobie bramie, wpadł ^  
nią szybko i czem prędzej skrCc*' 
na schody.

Schody byfy dość plugawe, b*T 
dne, rozdeptane tysiącami stóP. fl, 
by schody prastarej świąt? 
zw iedzanej przez uiczliczoiAJ 
pątników. *

Zostawiwszy zwierzchnie oM  
nic w prym itywnie urządzonej 
dorobić, wszedł do sali-

Ogarnęło go duszne trochę 
pło źle wietrzonego lokalu, jjmi®3 
nc z echami muzyki, perfum, 
chu, wr ód ki i tytoniu.

W  ciemno pnrpurowcm 
tleniu tw arze zamazane i zaci# 
nione, ghięły. Ludzie byli td*zuP5  ̂
nic bez tw arzy , tak mężczyzn'. ■ ,  
kobiety. Po sali kręciły  się 
czarne sylwetki. Sylwetki 111 
snych mar. oprawione w  okrS*' 
ramki wisiały na czerwono taPc 
wanycli ścianach, sylwetki ta fi „ 
rzy i tancerek skakały na fryrza‘ 

Tw arz by ła  tu zbyteczna-'

01143117
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S zEF SZTABU GENERALNEGO 
GEN. HALLER W PARYŻU. 

v  Paryż, 7. maja (Teł. G. L.) Pr<>- 
^  tu szef sztabu generalnego gen. 
• Haller, powitany na dworcu 

P ^ez przedłsitaw fciela francuskiego 
sztabu generalnego, przedstaw iciela 

ai'szalka Focha s-zefa misji woj-M
sko
sko

wcj geii. Dupont, attache woj- 
'A ego pułk. Kleeberga i jego za-

jdępcę majora Dowbora. Gen. Ilal- 
er składał dziś w izyty, między in- 

lle|"i także posłowi p. Chłapow- 
skicmu.

---------- o --------

P o b o r y  d l a  k a w a l e r ó w
„YTRTUT1 M1L1TAR1".

Warszawa, 7. maja. ( i cl- G. L.). 
W związku z wprowadzeniem no- 
Wei W7aluty. ma być wkrótce zała­
twiona spraw a w ypłaty  poborów 
kawalerom „Virtuti Militari".

 -o---------

GROSZE W OBIEGU.
’ rt-ieioncm od naszego Tcorcspoiidsntaó 
R Warszawa, S. maja. (X) Wczoraj 

ai1k Pojski wypuścił w obieg 20-gro- 
szovee bilety zdawkowe. W ten sposób 
Jv obiegu zuajiuUi się bilety zdawkowe 
’ 5, 10, 20 i ?0 grosźmye.--------- —o-------- —

Za k o ń c z e n ie  z ja z d u  d e l e i 
g a t ó w  e l e k t r o w n i  p o l ­

s k ic h .
Kraków, 7. maja (Tcl. G. L.) 

^Ozoraj zakończyły się obrady 
zjazdu delegatów elektrowni pol- 
'j&fcli Uchwalono szereg rczolucii. 
P° obradacli ukończonych o g. U 
'JJzestniey zjazdu zwiedzili Zamek 
Królewski na W aw elu oraz katedrę, 
p°czem wzięli udział w c wspólnym 
°biedzie, a wieczorem odjechali 

-------- O---------- r

Bronlfta telegraficzna.*
— Strajk w kopalniach niemieckich 

górnego Sląskia rozszerza się. Do straj 
*u przys® &  również robotnicy _ męła- 
Ur2icznl w Gliwicach i pńtedsiebior- 
stw0 Deischla w Zabrzu. W Domu 
^Wekowym w Zabrzu odbyto się ol- 
j“r?ymie zgromadzenie strajkujących, 
tóre wypowiedziało się za kontynuo- 

^aniein strajku.*
dT „Gazeta Gdańska" w; artykule pt.: 

^ietaiki czy nieuwaga" pisze, że w dn.
. fnaja br. na gmachach konsulatów 

^£ystk;Jcii państw w Gdańsku wy,wie­
r n o  flag, państwowe, jcdymc tylko na 
^Dachach rządowych Gdańsk? z a ^ n -  
Jajio wywiesić flagi,
. MussoJiui towarzyszyć będzie pa- 
U  królewskiej w oodióży do Hisz- 
Wanii.
r ' Hiszpański minister wojny wydał 
^Porządzenie, aby cały perąpnal a- 
^racyjny byf gotów odlecieć do Marok 
j* Wraz z całkowitym maitenalem tech 

. eztiytj. Wszystkie urlopy wstrzy-

t Prezes policji sofrjtskiej Koranfit >w 
jtytat w czaste spaceru zamordowany 

rZaiłaiM, rćwciweroY^mi. Sprawca za- 
achu zdołał zb edz.

fcfa b.
Dzienniki donoszą z Afera. że do- 

*Dr k- rc,ćziny królewskiej zostały 
l£edane za 2 i ćwierć mil), drachm. 

jjBT Z powodu uchwał organizacji1 gór- 
u.j yeh w Bochum i Essen. wydalili 
rQbSCrCl‘e kepalń wczoraj wszystkich 
p. L gików. O godz. 18 ustała wszelka 
fąjj^a w kopalniach w Nadrsnji i West-

j»T7" Prezes Reichstagu Loebe omawiał
»u.L. 7 kanclerzem Marksem sprawę 
* °tan'

Rei 
maja.

iw ' Dotychczasowy- czeskcwsłowacki 
jer ' w Bernie szwajcarskiem dr. Flie- 
^ • llnatrzpnv na posła V' War­

tę Y .^ '  Piiryżu^.iiiiiita w 7.1 r. życia 
^Jwurat, wdowa po J.LiŚwftknt.

j r ^ l  wiedeńskie! Izby lekarskiej 
Prof. dra "djana Mocliencgga 

U^rYui przekroczenia ordynacji lekar- 
1 zasądził go na utratę czynnego i 

kk?.6*? Prawa wyborczego tlo Iżby

te 'pai?,'a  Parlamentu. Dziennik donosi, 
* jg c'lsi*a" zwołaiuy bedzie miedzy 23

p ra sy  polskiej zagranicą.
Znany dziennik polski * w Ame- r

ryoe ..Kurier Narodowy", w New 
Jorku z dnia 16 kwietnia 1924 
Nr. lUb podaje następujący ariy- 
kuł, dotyczący’ ■ uiiesięc/uiego po­
bytu senatora Hamruerlinga w A- 
merycf

Senator Hommerling wraca do Polslii.
Podczas krótkiego pobytu przyjmowano go serdecznie w Ameryce.
F in a n siśc i i p rzem ysłow cy  am eryk ań scy  in form ow ali ci?  u n ie g o

o  sto su n k a ch  w P o lsce .

Po kilkutygodniowym pofcycic w 
Stanach Zjedr.o; zonych senator 
Hammeiling, który przybył tu ta j’*  
P ,ry \a tncj n ris.il. w celu wybadani a. 
czyby się nie '.lało z Amerykańskimi 
przemysłowcami zawiązać siosunl 
ków-,* pow raca cło Polski.

P izcz cały czas poby-iu " tutaj 
pat! Haiumerling obracał się prze­
ważnie w kołach amerykańskich 
przemysłowców' i finansistów’, od 
byw ając z nuui konferencje. W e­
dług rnpormac.:. .al-ie zdołaliśmy o- 
trzym ać z p* ważnych źródeł ame* 
tykańskioh, lezultaty  tych konie 
rencji ze światem przmysłowym i 
finaiusowym. w Stanach Zjednoczo­
nych. mogą przywieść olbrzymie ko­
rzyści Polsce. An erykanie, poinfor­
mowani dokładire przez pana Ham- 
m erlirga o stosunkach w Polsce, 
znając so od la., jako pierw szorzę­
dnego biznesisię, orientującego się 
świetnie w sprawa Di finansowych i 
hardlcwwcii, zainteresow ali się ric- 
pumieG.fe wie’|  sprawami, które 
im p. liam n.erling przedstawił.

P rzem ow y jego w  czasie licz­
nych bankietów, w klubach, zrze­
szeniach przem ysłow ców  jamery- 
kańskich zrobiły swoje, t. j., przed­
staw iły Polskę We w łaściw em  św ie­
tle, a nie takiem. jak to podavvała 
wroga Polsce prasa. Zawiązanie 
naiprzyklad stosunków z takiem 
konsorcjum, jak American Mantac- 
tuńng  Association, które przedsta- 

^.000 fabryk w Amer.. Ame’:i- 
can Tobacco i t p., mogłoby przy­
nieść Polsce wprost nieobliczalne, 
olbrzymie zyski, aGtakże ułatw ić po­
p y t na tow ary  polskie i eksport 
polski.

Do hotelu W oodstock w Nowym 
Jorku, gdzie senator Hanunerling 
zamieszkał w  czasie pobytu w No­
wym Jorku, napływ ały  setki listów 
i telegramów, w szystkie przeważnie 

• spraw ach handlowych i przem y­
słowych, lub też z zaoroszeniern o 
przybycie, poza tern w  czasie, gdy 
nie był w podróży, zgłaszali się do 
niego rozmaici interesanci.- Kilku se­
kretarzy  miało czas wypełniony od 
rana do nocy, odpisując na m m d 
ważne spraw y pod dyrekcją p. 
Uammerlinga.

Senator Hamimerling nie ograni­
czył się na samym Nowym Jo rk u  
lecz objechał wiele m iast w  Stan roli 
Zjedn. w czasie swojego k ró tk :ego 
pobytu.

W  wielu miastach, gdzie ma ucz 
nych przyjaciół w świecie tak prze- 
myskrwo-frnansowym, jak i polity­
cznym, podejmowano go niezwykle 
serdecznie i owacyjnie.

W zagłębiu węgla twardego w 
rozmaity cji miejscowościach u rzą­
dz.di AuicTł kunie bankiety na cześć 

Lrt-go p i/y  jucirla. W WilKes- 
b w ic  przewodniczył na bunUcue 
takim były prezes Stanowy, Natio­
nal Democratic State Committee, a 
obecnie prezes sądu powiatowego 
sędzia G om un. W  Philadelphii go-

cili go u siebie (państwo prezydsn- 
towie Sądu von Moschziskerowie, 
k». jjroboszcz Kraus i inni. Trudno 
i es t wyliczyć w szystkie miejscowo­
ści, które przez czas swego tutaj 
pobytu objechał i ile spraw  załatwił 
i omówił z przemysłowcami i finan­
sistami amerykańskimi, nie można 
jednak pominąć milczeniem jedjiej 
jeszcze bardzo poważnej i najwięk­
szej firmy handlowej Trust P ack ę ;s 
— prezes której p. Thomas E. Wil­
son osobiście przybył do p. Ham- 
merlinga z Chicago, jak również 
przedstawicieli Linii okrętow ych i 
Agencji ogłoszeniowych.

P. Hammerlńig w yraża się o 
Polsce z zapałem i nazyw a ją kra­
jem zasobnym z przyszłością rów ­
nie wielka jak Stany Zj. Pobyt sen. 
Harmncrlinga przyczyni sie na pe­
wne 'bardzo do zainteresowania sit 
kaipjtaju amerykańskiego przem y­
słem polskim — zakładaniem fa­
bryk eic., które m ogłyby dać zs- 
tru|dlnie.nie ii 'utrzym anie tysiącom  
rodaków naszych w Ojczyźnie.

Oczywiście są tc wszystko pro- 
rekty, które będą jeszcze rozpatry­
wane zapewne tak przez Rząd pol­
ski, jak i św iat przem ysiow y ame­
rykański — nie ulega jeanak naj­
mniejszej wątpliwości. ż e ‘ senator 
Hararnatiing konferencjami swojc- 
mi, przemówieniami puiblicznemi w 
kołach amerykańskich podniósł bar­
dzo dobrze imię i znaczenie Polski, 
jako państwa pośredniczącego po­
między W schodem i Zachodem Eu­
ropy. a także państw a, które maże 
•bezpośrednio prow adzić handel z 
Ameryka.

Senator Hammerling urodził się 
'• Małopolsce i przybył do Am r  y­

ki, mając zaledwie siedem lat. K.Ta 
lat spędził w kopalniach węgla przy 
„brecliach"1 w Wiikcs Barre, Da., 
jakc górnik, ciężko pracując, a ró­
wnocześnie uczęszczał do szkół 
w ieczornych celując pilnością. Za 
młodzieńczych lat zwrócił na siebie 
uwage jako organizator robotT- 
ków, znacznie przyczyniając się do 
korzystnego załatwienia gaj więk­
szych strajków’ górniczych w Pen- 
sylwanji w r. 1902.

Złączeni górnicy w dowód u- 
znania za jego w ysiłki i z wdzięcz­
ności za dobrze przeprowadzoną 
oprawę, przeprowadzili rezolucję, 
w yrażając mu podziękowanie i ob­
darzając go pięknym medalem zh>

• tym, w ysadzanym  brylantam i, z

(odpowiednia dedykacją. Zasługi je­
go w tym względzie zostały umia­
ne również przez prezydenta Ron- 
sevelta i gubernatora Stanu Peun- 
sylwapja, których zaufaniem i przy 
jaźnią cieszył sie i w późniejszych 
latach. W latach 1904. 1908— 12 hy! 
reprezentantem  (partii republjkań- 
skiei do mianowania prezydenta, a 
w 1905 prezydent Roosevelt zami)i- 
uował go jednym z trzech komisa­
rzy przy budowie kanału Panam- 
skiego.

.Wkrótce potem p. rlmg

założył biuro ogłoszeniowe w Wil- 
kes-Barre, które z czasem przeniósł. . 
do nowego Jorku, złączyw szy 342 
pism różnojęzycznych w jedną po­
tężną organizację ..American Asso- 
ciaicion oi Foreign Language News- 
papers".

Od tej chwili w Ameryce poczę­
to się liczyć z cudzoziemcami. Gdy 
dawnie; pkma otrzymywały spora­
dycznie małe ogłoszenia, teraz re­
klamy obejmowały nic jednostki ale 
setki pism. Oiganizacja p. Hannner- 
linga wyeliminowała oszukańcze 
agenoje ogłoszeniowe i ryzyko, na 
jakie w ydaw nictw a były częs>to na­
rażane. KontrałT ogłoszeniowy z 
podipisem p. Hammerlinga był jak 
banknot amerykański z pełna gw a­
rancją, Do tego stopnia w ydosko­
nalił ksłążkowość, że wydawnictwa 
polegały w zupełności na rachun­
kach, które były częścią czeku, któ­
ry regularnie oirzym yw aly admini­
stracje r>Dm lfl dnia każdego mie­
siąca. Jaki olbrzymi interes prow a­
dziło biuro p. Ffamrrierliuga, niech 
św iadczy fakt, że reprezentowało 
842 pism, z których każde przecięt­
nie otrzym ywało miesięcznie po 
400 do!., a niektóre po kilkanaście- 
set

Po wyijcździe p. Hammerlinga in­
teres ogłoszeniowy w pismach pod­
upadł i panuje ciągle ieszcze pew­
nego rodzaju chaos. Nie należy się 
zatem dziwić, że w ydaw cy  pism, 
dowiadziawszy się o przy jezdne P. 
Hammerlinga, w yrażali nadzieję, iż 
pozojtanie tutaj i obejmie z pow ro­
tem kierownictwo biura ogłoszenio­
wego.

Jako prezes prasy obcojęzyczne) 
r .  Hammerling rozporządzał ogrom­
nymi wpłvwa,Tni. których u ż y w a ł n? 
korzyść emigracji. Zwalcżkł w szy­
stkie tendenpie ultra-am cDkańskie, 
często atając na czele wielkich de­
legacji przed prezydentem  i władza­
mi w W ashingtonie, jaiko rzecznik 
em igrantów w Stanach Zjedn. Rok 
rocznie, a naw et częściej urządzał p. 
Hammerling bankietę prasy obco­
języcznej, w który cli brali udział 
najwybitniejsi Amerykanie, człon­
kowie gabinetu z W aszyngtonu, se­
natorowie. fabrykanci i finansiści. 
Bankiety te przyczyniły się do za­
poznania Amerykanów * wycliodz- 
tw om, a nie było ani jednego na 
którym mc przedsfawianoby sipra 
wy polskiej, wwkagujac siłę liczeb­
ną. kultirajną i matcrjahią emigra­
cji polskiej.

Zarznaczyć prz\ tein należy, że 
p. Hummerling. jako nrezes Stow'. 
p rasy  obcojęzjpzuej w ydawał pismo 
perjodyczne pt. ..The American Lea­
der". Pismo to. poświecone spra­
wcom w ychodztw a. miało za zadanie 
informowar.ie A m erykanów o do­
datnich stronach emigracji. Szeroko 
było czytane w sferach polityczno- 
ekonondcznycli, ze względu na 
świetne artykuły, pisane przez w y­
bitnych autorów w  świecie polity­
cznym i ekonomicznym am erykań­
skim.

Wspomnieć przytem  należy, i i f 
nie było numeru, szczególnie w cza­
sie wojny, w którym  nie oniawiano- 
by spraw y polskoi w korzystnem 
dla Polski oświetleniu.

Od samego początku wo.iny świa- 
tov >. seiuii-or IluinrnerhLig żywo 
zajmował sie sprawarni nu korzyść 
Polski, często przemawiając w- ko­
łach amerykauskcli, zawsze podno­
sząc jej spraw e. Nigdy nie usunął sif 
od ofiar na cele niepodległości, zasi-
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i !!Na obchód sierót do oóroncaeh Lwowa!! 
f ^ V l  t T  K I E R M A S Z O W I
^  Pałac Sztuki. NiedzieSa 1 1  rnaia. iłdres komitetu: pl. akademicki 1-
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laiac komitety darami, a rekrutów 
polskich papierosami.

Na utworzenie katedry języka 
polskiego przy uniwersytecie Colum­
bia złożył sumę 500 dolarów i przy­
czynił się wielce do otworzenia tych 
wy kładów.

W  roku 1915 zaślubił w kościele 
św Kazimierza w Brooklynie p. Zo- 
fjc Janinę Brzezicką, właścicielkę 
dóbr lanckorońskich.

Wieść o jego wywyższeniu w 
°olsce uradowała tę część wychodż- 
twa, która pragnie dobra Polski, 
część ta zdaje sobie sprawę, żc zale­
ty, jakie Harnmerling posiada jako 
bizpesista, a przytem  stosunki w ko­
łach finansowych amerykańskich, 
zdolności organizacyjne mogą wyjść 
tylko na korzyść Polski.

Człowiek tego rodzaju, jak Ham- 
incriing. spotykał się często z zawi­
ścią. która objawiała się atakami ze 
strony tych, którzy nie mogli się po­
dobnie. jak on, wybić w Ameryce, 
jak również z atakami szantażystów, 
którzy chcieli zrobić na nim interes. 
Podobnie rzecz miała się w chwili 
przyjazdu jego do Ameryki. W rogo­
wie. pomiędzy którymi znalazło się 
niestety miejscowe brukowe pismo 
polskie, chcieli go skompromitować- 
Zasadzka się nie udała i senator 
i lammerling zwycięsko wyszedł z tej 
walki o dobre imię.

Obecnie wraca do Polski — przy­
jaciele jego jednak w  różnych w pły­
wowych sferach amer. w yrażają na­
dzieję. z e 1 wkrótce przybędzie do 
Ameryki.

---------o------- -

10 TYSIĄCY OFIAR CHOLERY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 7. maja. (X) Z Kal- 
’:uty telegrafują: Epidcmja cholery 
w prowindi? Bcehar wzmaga się. 
Ofiarą epidemji ,padło dotychczas 
10 tvsię,cy osób. z czego tysiąc 
smarło w ostatnim tygodniu

REWIZJA TARYFY CELNEJ.
Warszawa, 7. maja- (Tel. G. L.). 

Dnia 14. bm. o godz. 11. rozpoczną 
się w Ministerstwie przem ysłu i han­
dlu obrady komisji do rewizji taryfy 
celnej celem definitywnego rozw a­
żenia wszelkich wniosków podkomi­
sji Fachowych, powołanych do przy­
gotowania projektu zmiany taryfy 
celnej z r- 1919. Obrady potrwają kil­
ka dni, aż do wyczerpania porządku 
dziennego. p

20 MlLj. DOLARÓW DLA CZE- 
CHOSl.OWACJl.

Nowy Jork. 7. maja (Tcl. G. L.) 
Koła finansowe oczekują rychłej c- 
misji pożyczki czechosłowackiej 20 
milion ów dolarów. Nie idzie tu o 
nową pożyczkę, lecz o resztę przy­
znanej już dawniej na ogólną sumę 
50 mUjonów dal., ? której 20 iniłje- 
nów dotychczas nie zrealizowano 
wobec stanowiska Czechosłowacji 
w sprawie sanacji Węgier. Ponie­
waż Czechosłowacja zgodziła się 
następnie na wszelkie kroki przy­
gotowawcze, jakie uchwaliła Liga 
Narodów w  sprawie W ęgier, o- 
świadczyfy banki nowojorskie go­
towość w ypłaty  reszty pożyczki.

Wymiana depesz między Mussolinim a P.CraiisKifn.
Warszawa, 7. maśa. (Tcl. G. L.) 

Prezes m inistrów królestw a w ło­
skiego Mussolini przesłał na ręce Wł. 
Grabskiego następujący telegram: 
,.Z praw dziw ą radością dowiaduję 
się o najwyższem  odznaczeniu, u- 
dz.iolonein W aszej Ekscelleuc.itprzez 
pana prezydenta Rzpkej, w  uznaniu 
za dokonacie olbrzymiego dzieła 
podniesienia kraju ix>d względem 
ekonomicznym i finansowym,. P ra ­
gnę też przesłać W aszej Ekscelencji 
moje najszczersze życzenia z po­
wodu powyższego oraz gorące w y ­
razy głębokiego a szczególnego u-

znania. Mussolini“.
Na pow yższą depeszę Fan P re ­

zes Rady Ministrów odpowiedział, 
jak następuje:

,,Proszę W aszą Ekscelencję, aby 
przyjął najgorętsze podziękow ant® 
iza, laik przyjazne życzenia. Pona­
w iając w y razy  wdzięczności za po­
moc, którą W asza Ekscelencja u- 
dziclił ku urzeczywistnieniu # po- 
dżwigmęcia się gospodarczego l ol- 
ski, pozwolę sobie przc.-Jać za.pcw- 
Iticna o moim najgłębszym sza­
cunku. Grabski"*

Podróż dr. Benesza do Rzpu.
STOSUNEK WŁOCH 
POLSKO-WŁOSKIE.

DO M \ŁEJ FNTENTY. — DOBRE STOSUNKI 
-  NOWE UGRUPOW ANIE W EUROPIE ŚROD­

KOWEJ.
Praga, 7. niaija. (Tel. G. L.) Pól- 

oficjalna ..Cesko-slovenska Repu­
blika" omawia w  artykule spraw o­
zdawcy rzymskiego podróż dra j 
Benesza do Rzymu. Podróż ta przy- ! 
p isyw ana Jest wyłącznic rokow a­
niom w  sprawie stosunków włosko-l 
czechosłowackich i stosunku Włocłi 
do Małej En ten ty. W  kolach wło­
skich zwracają również uwagę na

coraz widoczniejsze zbliżenie sic 
Czechosłowacji do Polski, z którą 
utrzymują Włochy w ostatnich cza­
sach bardzo dobre stosunki. W  ko­
łach politycznych, uw łaszcza libe­
ralnych tw ierdzą, żc w Rzymie bę­
dzie stworzony początek nowego u- 
grupowania sił w Europie środko­
wej. które objęłoby Francję, W ło­
chy, Małą Ententę. Węgry i Polskę.

Tryftmrał w Hadze w sprawie incydentu m .m
POSEŁ SOWIECKI OSTATECZNIE WYJECHAŁ' Z BERLINA. -  
ZGROMADZENIE PROTESTUJĄCE KOMUNISTÓW N1EM. SO- 
WIETY OCZEKUJĄ ZADOŚĆUCZYNIENIA ZE STRONY RZą DU

NIEMIECKIEGO.
Berlin, 7. maja (Tel. G. L.) Poseł 

sowiecki Krcstcńskii wyjechał dziś 
o godz. 6-tej samolotem do Mo­
skwy, dokąd przybędzie jutro wie­
czorem. Z Berlina przybył tu kie­
rownik sowieckiej misji handlowej, 
który jutro wyjeżdża do Moskwy.

„Vorwarts’‘ donosi z Amsterda­
mu. żc rząd niemiecki ma zamiar 
sprawę konfliktu niemiecko-rosy> 
skiego powstałego na tle rewizji w  
domu handlowym sowieckim przed- 
ożyć Międzynarodowemu Trybu- 
•a|owł w  Hadze celem rozstrzyg­
nięcia kwesljl, czy ina się lokal ro- 
" iskiej delegacji handlowej uwa­
żać za eksterytorialny w Berlinie.

Komuniści berlińscy odbyli tu 
wczoraj zgromadzenia protestujące 
przeciw  i,wstępowaniu rzącki wobec 
delegacji rosyjskiej, poczem usiło­
wali urządzić demonstrację przed

poselstwem  rosyiskiem. Policja je­
dnak rozprószyła manifestantów.

Moskwa. 7. maja (Tcl. G. L.) in­
cydent dyplom atyczny w Beri'nie 
odbył się tutaj żywem echem. So- 
wjety nie zamierzają podobno do­
magać się zadość uczynienia w ja­
kiejś określonej formie, pragnąc 
przeczekać, aż rząd Rzeszy sam u- 
dzieli należytego zadośćueuzynie- 
nia. Krostyńskij ma być w ezwany 
do M oskwy w celu złożenia spra­
wozdania o zajściu i omówienia z 
rządem sowieckim planu działania.

Na plcnarncm posiedzeniu so­
wietu moskiewskiego, członek pre­
zydium Ortów oświadczył, że rząd 
sowjeeki musi domagać się od Nie­
miec zadośćuczynienia za w ypadki 
Ecrlińskie, dodat jednak, żc w Inte­
resie obu stron leży jak najszybsze 
zlikwidowanie incydentu.

Okruchy.
Faktem jest. że zarówno istnieją bie­

dni próżniacy, jak i bogaci próżniacy: 
istnieją piacujący biedni i pracujący lx>- 
saci. Klasa pracująca — silna i szczęśli­
wa — istmejo tak wśród bogatych jak 
i biednych; istnieje też klasa próżnu­
jąca — słaba, występna i nędzna — za­
równo Wśród bogatych jak i biednych, 
a najgorsze nieporozumienia, powstające 
między dwiema stronami, biorą począ­
tek w nieszczęśliwym fakoic, że rozum­
ni jednej klasy, ustawicznie widzą tylko 
nierozsądnych drugiej klasy.

Gdyby pracowici bogacze pilnowali 
■i kaicil.i próżnujących bogaczy, w szyst­
ko byłoby w porządku, i gdyby praco­
wici biedacy pilnowali i karcili próżnu­

jących biedaków, wszystko byłoby ła t­
we. ale każda klasa zdradza skłonność 
do wyszukiwania błędów drugiej; dężko 
pracującego właściciela realności mocno 
dotyka widok próżnującego żebraka, a 
porządny ale biedny robotnik z natury 
rz tczy  mc może tolerować rozwiązłego 
zbiftki; bogacza. To też surow y sad wy­
daw any przez sprawiedliwszych ludzi o- 
byd.wóeh klas, w yradza się w zaciekłą 
nicprzyjaźń u niesprawiedliwych. Nikt 
inny, jak tylko występni wśród bieda­
ków uważają bogatych za sw ych przy­
rodzonych wrogów i pragną łupić ich 
dumy, nikt .nwy, jak tylko przewrotni 
wśiód bogaczy traktują pogardliwie wa­
dy i głupoty biedaków.

JOHN RUSK1N 
Gmazka dzikim oliwv.

RADA NAJWYŻSZA.
Paryż, 7. maja (Tel. G. L.) <w>

Y. Herald" donosi, żc prawdopodb' 
bitie w czerwcu h. r. powstanie R<|' 
da najwyższa, która istniała po'V0j* 
nie, a zastąpioną została przez kot1-' 
fereneję am basadorów. W s)c!'id 
Rady najwyższe: wejdą premie'*? 
Anglji, Francji. W łoch i Bcigji or>s 
obserw ator Stanów Zjednoczony-*1 
Zadaniem Rady najwyższej będ’iis 
w yrów nanie różnic istniejący^ 
między m ocarstw am i w spra'>v'i< 
odszkodowań oraz uregulowań'6 
kk\ cstji długów iniędzysojuszn1* 
czych

—-— ■—o ----------
A RM JA GRECKA PRZYCZYNIŁ4
SIE DO USUNIĘCIA DYNASTJL

Ateny, 7. maja (Tcl. G. U.) Pr,J* 
zydeut ministrów Papanastasiu Ji‘ 
gaił w Salonikach konferencję £e" 
nerafów greckich i podniósł, że ar'  
nią dzięki pomocy w usunięciu d r  

uustii. zasłużyła sobk* na wieczn“ 
wdzięczność narodu. Na konferetwl 
poruszono spraw ę organizacji ar Dl1- 
tak. aby mogła sprostać wszclk',n 
ewentualnym zamieszkom woj***' 
nym na Bałkanic : mogła być p i^ ' 
gotowana na ewentualną wojnę r°' 
muńsko-rosy.łska ' związaną z ł®-  
możliwość ataku Bułgarii nu Ruth11' 
n.ię. Pismo ..Eleuteroit L ogos1 v  
świadczą się za ścisłem przytf'®’ 
rzo-n Greci; z Rumunią.

IfifbEzpie;zna nirspofeifflU
WtllOCiapiWr!.

Lwów. A mai**
(ip) Nastanie cieplejszej pory !'0' 

ku '\y niez,byt przyjemny sposób 
życiu Lwowian.

Z®
z.nacza >ię w
powicie bez żadnej zapowiedzi 
strony Zarządu wodociągów uilcł' 
sklch już o 3 kwadranse na 10'-* 
zamyka się dopływ  w ody w riieKlp* 
rych dzielnicach miasta, zupełnie 
troszcząc sip o to. jakie nicslycW' 
nc niedogodności pociągnie to ^  
mieszkańców. W  ten sposób 1,1 
tylko uniemożliwi się wprost 'f  
wielu domach zgotowanie obk1̂  
ale nadto czy Zarząd wodociaC® 
miejskich nic mógł przewidzieć ^  
kie szkody m aterialne mogą 
wyniknąć dla tych, którzy nic Prze 
czuwając niesipodz'an/ki pizyS0^  
w yw ali kąpiel w  łazienka^1' 
W szak przy nagleni ustaniu doiP^
\\n  w ody ogrzew fny  gazem kpę'1

id*mógł pęknąć, a ktd w takim WY. . 
ku 'winien ponosić bardzo powatf# 
koszta napraw y?

Taka nicojpatrzność i I c k c c ^  
żetrtte publiczności zc stropy 
świadczonego kierow nictw a Zafcf 
dii może conajmnieli zadziwić, 
tego zw racam y się do p. A lc k s a f l^  
wicza z usilnym apelem, aby 
\vę obsługi wodociągowej urefU1

W *wał z uwzględnieniem
niie-izlkańców miasta, a ijeśli JuZ ^  
może obęjść się bez o g r a  nic serii 
należy jednak odpowiednimi 
liikafaini uprzedzić o tem 
ność i oznaczyć dokładnie 
otwierania i zamykania wodoełtfw  

Na tyle względów modę 
liczyć rpubliczność opłacając* *k,' 
cfzo wygórowany podsetek v 91 
ciągowy.
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ANTYWŁOSKIF. d e m o n s t r a c j e
Rzym, 7. majii.* (T cl. G. L.) Wc- 

ihe doniesień z Zadam, przyszło w  
Sebenico do bardzo burzliwych de­
monstracji aiatywlck-kich z okazji u- 
l°czystości filozofa włoskiego Tom . 
maisoo, urodzonego w  Sebenico. W 
^ ą ^ S ru  z zsjśidem w Sebenico, 
w 'adze ńtgosifowiańskie wyralzily 
^o.isulawi w  (odki emu ubolewanie, 
•biecuiąc aresztowanie i ukaranie 
winnych,

Wybory haholnc we Lwowie.
Lwów. 8. mm a.

Os) Obecne w ybory  kahalne nie 
H sprawą w y łącznie żydow ską, to- 
eż całe społeczeństwo się niemi in- 
eresn,je. Nie 'jest rzeczą dla ogółu 
■'bojęitną, kto będzie rządził w  spo­
r n y c h  dotychczas bezpoli tycznych 
Chałach: ozy wojujący agresyw ny 
n*C3onałiiz,m, czy też reprezentanci 
Pałego społeczeństwa żydowskiego 
nie szukający w nich laurów  bojo­
wych, a!e pozytyw nej pracy kult a- 
|'aW  społecznej bezpartyjnej. Rotz- 
:ebione na mitrach m iasta odezwy 
jkni tych bloków różnią się też i 
ł°rnją i treścią. Anonimowi nacjo­
naliści z beztprawmie zresztą p rzy ­
lepionym  tytułem  „zrzeszeń ku- 
•tieckich i rzemieślniczych" idą do 

o „renesansy" i dem okratycz- 
>!e hasła a  równocześnie zgroma- 
?zenia sw oje przedwyborcze zwo- 
•l,ia na podstawie osławionego y 2 

zamkniętych drzwiach. Drugi 
napraw dę dem okratyczny ma 

1a odezwie sw ojej mało frazesów, 
,je zato dużo podpisów najpoważ- 
1,Gsżych w  mieście obyw ateli, kipp- 
|TV/, rzemieślników, przem ysłów - 

^  i adw okatów  oraiz lekarzy a 
^ cm a d zen ia  tego są publiczne i 
D\ve{ przeęi\Vf!ikom dostępne. To- 
^  drugi z rzędu wiec! ;,Zjednoczo- 
"e2° Komitetu O bywatelskiego" 
Âvołany r,a onegdaj w  sali Kahału 

Wprost demonstracyjnym. Sala 
brzegi nabita wyborcam i, setki 

h na korytarzach i w  bocznych 
: ikaejacli. Przem ów ienia pp. dra 

era, dra Sokala, Chajesa, Blu-

ttieici z Wołynia.
NOW A GAZETA BOLSZEW ICKA. _  ORGANIZACJA RUSINÓW  Z 
CHEŁMSZCZYZNY I PODLASIA. — W SPÓ LN Y  FRONT PR Z E C IW . 
PO LSK I. —  Z DZIAŁALNOŚCI UKRAIŃSKIEGO FXUBU PARŁAM.

'v*s,„
,̂ cnlkTa,ripa . H irsckspnnga, Menke-
'T Yogią. B randct:ittera i innych
i)u '̂/-ą w y ro s t en tu z ja zm  zebranych.
^ e n ia w ia  także sjonista Bilbel.
(l°remit nikt n :'C zabrania mówić.
c któremu następni m ówcy udo- ifaa..: .

(Korespondencja w 
Łuck, w maju.

(W.) W  dniu ł z. in- wyszedł 
pierwszy numer nowego tygodnika 
„Nasz Szlach", organu „Ukrańskego 
Socjalno Demokratycznego Klubu“. 
Nowe t® pismo stanęło od razu na 
gruncie bolszewickim i gromi nie 
tylko emigrantów ukraińskich prze­
ciwnych obecnemu rządowi sowie­
tów na Ukrainie, lecz tak samo ata­
kuje trudowików, a zw łaszcza obóz 
grupujący się około „Dila“.

Dnia 23 lutego b. r. odbyło sic w 
Chełmie posiedzenie „Narodnego Ko 
mitetu Chełmszczyzny i Podlasia", 
na któretn posłowie: Antoni W asyl- 
czuk, Wojtiuk, Makiwka, Lubarski, 
Skrypa, Paw io W asylczuk i senator 
J. Pasternak zdawali sprawozdanie 
z sytuacji politycznej w kraju i z 
działalności swej w Sejmie. Posło­
wie oświadczyli, że ludność ruska 
straciła zaufanie do Sejmu, gdyż 
większość jego odnosi się wrogo do 
jej żądań w sprawach narodowych. 
Po długiej dyskusji, w  której posło­
we Wojtiuk i Skrypa wyja.śnali stu­
li owi sko now'ego klubu U. S. D. P. 
powzięto szereg rezolucji, które m a­
ja być dyrektyw a dla dalszej działal­
ności politycznej.

Stwierdzono między innemi, że 
..prawa narodu ukraińskiego pod 
Polską są zagwarantowane trakta-

łiMia „Gazety Lw.“)
tarni międzynarodowemi i znajdują
się pod ochroną czynników między­
narodowych", a jw sprawie obrony 
praw narodowych „przeciw nawało­
wi szowini/.nm polskiego", postano­
wiono iść solidarnie ze wszystkiemi 
partiami ruskiemi. Do nowego prezy 
djum weszli pos. Lubarski (prezes), 
A. W asylczuk (zastępca) i Kandyba 
jako sekretarz Komitetu. Organem 
Komitetu jest tygodnik „Nasze Ży- 
tia“.

O działalności „Ukraińskiego Klu­
bu posebkiego" podaje to pismo na­
stępujące szczegóły: Po wstąpieniu 
do frakcji socjalnej dalszych dwóch 
postów-, Tymoszczuka i Pawlaka, 
frakcja, liczącą obecnie sześciu po- 
słów, zorganizowała się w związek 
ukraińsko-sociaiistyczny „Sclańskij 
Sojuz“.

W  zw iązku z wystąpieniem z Klu­
bu posłów' .socjalistycznych, Ukraiń­
ska Reprezentacja parlam entarne cd 
była specjalne w tej sprawie narady, 
a po wysłuchaniu deklaracji repre­
zentantów wszystkich grup politycz­
nych i ich programów pracy parla­
mentarnej, stwierdzono, że istnieje 
możliwość współpracy wszystkich 
odcieni politycznych w klubie. P ro ­
gram wspólnej działalności na tere­
nie sejmowym, mą być ustalony na 
plcnarńern posiedzeniu Klubu.

T^niaja cała jałowość jego frazeo- 
i bezpodstawność zarzutów , 

j^.c żebranie ma charakter nieco- 
.^curiy. Obecni zdają sobie sprawę, 
ij,. ^  chodzi tym razem o ambicje 
*Ł,g,lu>̂ tclv, ale o zasadę czy pebnąć 
0 e Ć3'dos(wo do wiecznej walki i 
lńą!fVc''‘ czy *cz hres położyć de- 
Sa.?c'Kii i k a-r j c r  o wri cz o w stw  u. Na 
Sć\v °^ CCTI' reprezentanci ortodok- 
jarn; brzemaiwiają po polsku i w 

' przestrzegają przed na- 
p l i s ta m i  i ich polityczną robotą. 
Ul ^ laNviaią kupcy i rzemieślnicy, 

;_ ,li.ia ich członkowie „Jad Cha- 
i którego Wydział podzieli! 

fcfin*3 ^Ava ° ho,7-y oraz człotrkowńc 
^st ^ aT«porta. których w iększość 

1V1Zcciw wciąganiu tow arzyszy 
He ' j Ax-ych do walk partyjnych i 
\v . ,Cc ani w stow arzyszeniu, ani 

polityki. Zebranie przc- 
jA nóżnej nocy i mnsia-

Z l^  odroczyć do czw artku, a dziś 
sje urzędnicy państwowi i 

U tra'̂ n' ’ również się oświadczą 
czy Kabał ma być domeną 

ów partyjnych, czy też re- 
-  ^ a c j ą  ogółu chcącego ładu i

Jubileusz Micczjsłenn Sołtysa.
L w ów , S maja.

Trzydziestopięciolec.e dzialal- 
ń . ści kompozyto sk ej M;eczysława  
5ołty$3,.yczcU Komjlet jubiUu, ióWy 
wspaniałą owacją urządzoną we 
środę 7 b. m. z okazji trzeciego 
p zedstawienia opery ,P a n :e K o­
chanku". Po drugim akcie zgroma 
d iii s ie  na scenie reprez ntan i 
Polsk. Tow. muzycznego i Konser- 
watorjum i Towarzystw śpiewackich, 
artyści < pery z dyr. Lehr.rem na 
czele, oraz deiega je klas Konser- 
waterjum. Po fanfarze orkiestralnej 
p zemawiałi: wiceprezes Tow. muz. 
;\ D;. Ignacy D.uubowski, p. Cze­
sław Zaremba w imieniu grona 
pr fesorów, p. inspektor Sław czek 
jako przewodniczący członków  
czynnych Tow. muzycznego (chó­
rów) i prof. W. Fr eman jako de­
legat Związku pedagogicznego. 
P. W. Kohinanowa dziękowała dyr. 
Suł ysow i w imieniu uczenie ser­
decznymi słowami za kierownictwo 
pedagogiczne.

Wręczono jubilatowi adresy gra­
tulacyjne z hołdem od Tow. śpie­
wackich „Echa" i „Lutni*, od 
s.koly dramatycznej i operowej 
i Związku muzyków, Nakoniec 
odczytd  prof. Zaremba pisma Ko­
misji teatralnej z podpisem p. pre­
zydenta Chlamtacza i Tow. dzłen- 
n karzy polskich z podpisem  pre­
zesa Laskownickłego i odczytał 
telegramy z Warszawy i Poznania 
i z wielu innych miast.

Wzruszony jubilat dziękował 
wszystkim i zaznaczył, że pragn ę 
tylko cichej praes bez rozgłosu 
i zw ycięstw a Dolskich dzieł mu­
zycznych nad Jekką muzyką o małej 
wartości importowa: ą z zagranicy. 
(Miał niezawodnie na myśli nowo­
czesne operetki niemieckie).

4 Dyr. Sołtysow i wręczono kilka 
wieńców laurowych i okazałych  
upominków a miedzy innymi: T elę  
z winietą artysty malarza Wvgrzv-

w3lskiego, wieniec srebrny, p iór  
sr.brne, k łka koszów z kwlatam1 
a ponad o przeznaczył Wyd i-i* 
Tow. muzycznego kwotę tysiąc 
złotych pol$jc;clr na fu n dn ?*-^ ^  
dawnictwa d z iił Mftctyrław^i ŁSó -  
tjSa. „Życie Teatral ie" ukazało s ę 
z artykułami, poświęconemi rpe- 
cialnie twórczości Soitysa.

Z t e a t r ó w  Iwowskichi
Repertuar Teatru Wielkiego:
Czwartek. 8. b. n i : „Żona Hassana 

Agi".
Piątek, 9. b. ni,: „Panie Kochanka".
Sobola, 10. b. m. (3.80): „Miód Ka­

sztelański" (dla młodzieży szkolnej).
Sobota, 10. b. in. (o 7): „Prorok".
Repertuar Te2tru Maleso:
Czwartek. 8. b. ni.: „Myśl".
Piątek, 9. b. m.: „Afyśi".
Sobota, 10. b. m.: „Bębefl".-

Renertuar Teatru Nowości:
Czwartek, 8. b- m.: „Zięć kewalcr".
Piątek, 9. b. m. „Zięć kaw aler".
Sobota, 10. b. m.: „Zięć kawaler".

♦
Jubileusz Żelazowskiego. Teatry

lwowskie przygotowują się do uczcze­
nia pięćdziesięciolecia pracy sceiOc/.ucj 
b y tłg o  dyrektora Teatru lwowskiego, 
reżysera i znakomitego a rty sty  Roma­
na Żelazowskiego. Obchód juhiJeirszo- 
wy odbędzie się we środę 14 bm. w 
Teatrze Wielkim i stan c się z pewno­
ścią żywiołową manifestacją nic tyiko 
sfer artystycznych, ale i obywatel­
skich naszego miasta.

W dniu wczorajszym przybył Roman 
Żelazowski do Lwowa. Swłatnęęo ar­
tystę powitali na dw orca koSęjowym 
dyr. Teatrów  miejskich Czarnowski i 
generałny sekretarz Schróder oraz gro­
no wielbicieli jejjo talentu. Od dnia 
dzisiejszego obecny jest już na próbach 
„M aaepy". Jubrt.aż. k tóry  jak się w yra­
ził z radością jechał do ukochanego 
Lwowa. Bliższe szczegóły o jubileuszu 
podamy niebawem.

*
Repertuar „Młodej Scenki", Chorąż- 

czyzny 7.:
Piątek 9. maja: -K arykatury", ko- 

ntedia w 4 aktach J. A. Kisielewskiego.
Sobota 10. maja. „K arykatury", ko­

media w  4 aktach J. A. Kisielewski ego.
Poc*%tek o rod  z. 8 wiecBcw-ęin.

k 5.10
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! EKONOM ISTA
Transakcje na gieł 

tizie i ib o W sinej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 8 maja. 
Sfefcr ^in teresow anie  na przswł*^

dm  w dalszym ciągu. — Większość pa­
pierów bez transakcji. Prócz Lesieoic i 
Schóna inne akcje znowu spadły w ce­
nie. — Odbiorców' mało przy dużej ilo­
ści ziecen sprzedaży.

la rg  ’ki>tow'i!.nycli dość ożywiony. 
Kursa słabe. — Tyjkc Akcje Chcdo-ow- 
skie cokodwiek podskoczyły. — Nato­
miast akc.ie arbłtiażotYe a zwłaszcza 
Browary straciły znacznie na kurs«ch. 
W walutach lic/.ne transakcje. — Kursa 
lekko zwyżkowe. - Z.^potrzebow itiie 
duże. Podąż zmmejszo/i"  żwłaszcza c- 

fektywnycli dolurów, którjrcli bardzo 
poszuikuja. Tendencja w akciacli zniż­
kowa w walutach lekko zwyżkowa. — 
Usposobienie ożywione.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Hipoteczny 9.S0, 0.S8. Przemysłowy

0.54, U.50. 0.49, 0 55, 0.52. 0.54. B. K, 
U.2Ó, 0.27, 0.30, 0.25 (0125. 0.22. 0.21).
Browary 7.S0, 8.—. 7.75. /.PO. Chodo- 
rów 5.35, .5.25, 5.29. 5..30. 5.27. -.40,
5.28. Chybie 7.75, 8.—. 7.75. 7.90. dkiłbne
7.50. Cegielski 0.45. 0.50, 0 42. 0-40,
(1.58. Ćmielów 0.95. Oikos 3.80, 3.75.
I3aro.,oz.v 0.40. 0.41. Pczet 0.3,3. |L34. 
Nafta 0.fi5. Rakszaw'a 3.—. Siersza el. 
050. 0.52, 0.45. Siersza g. 5.25. 5

Sp. W ydawnicza 1 Tcspt- 
5.75, 5.9C, 5.85. Ziclcurew^ei J2.JÓ
12.35.

TRANSAKCJI: W WALUTACH.
Zurych 94.80, 94.55, 94.70, 94.75. P ra ­

ga 15.86, to.W*. V, iecleń 7.40, 7,39. P;i- 
• y t  34.90, 34.95. Londyn 23.21, At.tó. 
Dolary 5.39. o.38, 5.10. 5.39. York 6.54, . 
MedjoUn 24.1
5.32, 5.31, 5.30, 5.3!. Bruksela 20.89.

TRANSAKCJE W AKCJACH N1EKO- 
TOMANYCK.

Bank Ziemian 0.09. Ł’ektr. n. Sa­
nem. 0.22, 0.23, Briyfjjer 0.85, 0.S3, 
Gazy 20, 19.75, 19.90, 20. 20.50, Ga- 
*y zacliodn. 6, 6.15. 6.20, Gazońna 
LS0, 1.78, 1.76, 1.75. 1 .740-Gazdw.a- 
sj 0.26, Jaw orzno (25) 26, 25, (drol>- 
nc) 29, 28.75, 28.50. 29. LesienLt
2.50. 2.60, 2.75. Machlejd 2.2T 
Olkusz 0.48, Schón 112. 115. AT' 
g lo w t5 0.03 i pół* 0.03. 0.031, 0.0 D5-

Griekla zhoiowa.
Lwów. 8. unia,

Ruch na giełdzie nieco ożywio­
ny. Ogólny obrót 150 ton. Transak­
cje w pszenicy, życic i owsie dobrej 
jakości. Podaż obfita przew yższają-- 
ca popyt — poszukiwane lylko zbo­
że dobrej jakości. Tendencja utrzy­
mana Usposobienie słabe.

Giełdypozalwowskie
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT.) Notowania z dri. 
8. brn.: Holandia 210.75, N. Jork
561G, Londyn 24 62, Paryż 5b.l0, 
Medjolani 25.20. Praga 16.46L, Bu- 
da-neszt O.ttOBO, Bukareszt 2 W, Bcl- 
ip-ad 6.95, Softa 4 il ,  Wiedeń 0.0079 
i jedna ósma.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów. 8. ma.a.

Dziś w dalszym 'gąfu  t etat uncja 
jjłVTĆbfr"Y Us®osao»enie o-
Li w iont. Obroty liczne.

Dbtary am eryk. 9,700—9, V 4) ty.s., 
dolary kanad. 9,100—9,200 korćmy 
czeskie 273—280 tys., leje *48000- - 
49(h>0, framki fratm . 630—® 0 t vs„ 
franki szwajc. 1,700—1,750 tywycy, 
funty szterl. 40 G —41 mik.

Złoto: 20 kor. 40 tó - Al miii, 20 
mark 4612—47 miii., 20 frank. 38G 
39 nilij., 10 rtibłi 50 -51 milj.

Srebro: kor. ausir. 7W.—720 tys., 
floreny 1,750— 1,800 tys-.. 5 ko~<m 
3,500—3,600 tys., ruble 3,000—3,200 
tys., kop. za rubel 1,300—1,400 t n .
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«Vobec wielkiej ilości komunika- 
tow, napływających do naszej re­
akcji; przypominamy, że na bez- 
Watne umieszczenie mogą liczyć 
tylko instytucie i komitety o celach 
czysto filantropijnych. Wszystkie 
inne komunikaty, Jajko płatne, nale­
py skierować do Administracji pis- 
'Ma. P odw ale 3.

Od Redakcji. Ze względu na to,
do redakcji naszej wpływają 

czCsto doniesienia o poszczegól­
nych wypadkach lub koresponden­
cie z prowincji bez podpisu ich au- 
:ora( zawiadamiamy, iż ano­
nimowych notatek bezwarunkowo 
u*e uwzględnimy, a każde pismo 
Aviuno być zaopatrzone imieniem 
' nazwiskiem oraz adresem w ysy­
cającego

Czwartek 8 m aja: Rz. kat.: Stanisła- 
v' ’a b. — Or. kat. Marka. — Stow.: 
^tsłiistawa św ■■

Kasyno I Kolo literacko-artystyeznc
Urządza w duiu 17. maja dancing, z 
którego dochód przeznaczyło na cele 
komitety Igrzysk olimpijskich. Zapro­
szenia względnie bilety wydaje Sekrc- 
lariai Kasyna i Koła lit. art. każdego 
cnia w godzina cii urzędowych. Bilet 
pstępu 3 7rt>> dia członków Kasyna
| Młodzieży akademickiej 2' zł. Począ- 
ea- o godz. 8 wiecz.

"ojewoda lwowski Stanisław Zimny
'^ " u 7. b. ni. wyjech

sto
dę.^y z górnikami. Następnie przyjął 
n ®gację stronnictwa chrześcijańsko- 
. odowego w osobach posłów Ditbano- 

Łuszczewskiego l Jaroszyńskiego 
dla a v̂,c uruchomienia kredytu  rolnego 
nł Wielkiej własności. Pan Prem ier 

3’rzckł rozpatrzyć przedstaw iono dc- 
j j j^ ra ty  do skonkretyzowania ich na

•%tr* naibliższcm posiedzeniu Rady JWi-
Ctcri V- r.adzwyczajny komisarz osz- 
w, r‘°śck>\vy p. Moskalewsfet przedsta­
w i  Mojekt iikwidacji działalności koini- 

^  u oszczędnościowego.

w có yi- na spraw ę zaw arcia nowej u-

ehał do W arszaw y 
sprawach urzędowych, slkiąd powró- 

1 ^n>a io. b. m.
.P r e m ie r  Grabski ptszyjał wczoraj dc- 
jj , przemysłowców górnośląskich. 
^ cjegację prowadził p. wicemarszałek 
DejMu Seydai Delegacja przedstawiła 

* reinjerowr punkt widzenia przemy-

S|j(,łan Minister spraw wojskowych gen.
przyjął wczoraj o-godz. 12 w 

Jąn5 ]'e P. Sato, pełnomocnego ministra 
SyrJJłl- Następnie przyjął p. Minister p. 
hi4 R y ń sk ieg o , delegata Stowairzysze- 
S flf^^cranów  r. 1863 we Lwowie w 
cy pomocy przy ufundowaniu tabli- 
^ O m M ^kow cj dla uczczenia pamięci 
•hltwu I rausuta. Prośba została ży- 

^ łe  Uwzględniona.
dzisiejszy jest świętem w Kon- 

Wt*. e i t. zw. W. Księstwie Krakow- 
tzęjj ^ w .om ych prowincjach -Rzidttj u-

hii,
* biura rządowe będą czynne.

Ho ' t lcty zdawkowe. W czoraj puszczo- 
°hieg. b ile ty ' zdawkowe 1, 5, 10 i 

f c i $ ? z°wc
Er0svA0n.ych bHetów&

Na razie największą ilość 
biletów stanowią jcdino- 

3, a to celem ułatwienia rozra- 
.„ly i uniknięcia zaokrąglania cen. 

Saoiif. ^daiwkowe 20-groszowe wypusz- 
J  °ędą za lulka dni. 

s “S, D!yn noczet podatku majątkowego 
bęh. r \°  w rb. z górą 100 miljonów zło- 
^tjonń końca roku ma w-płynąć 233tojió

t>r w złe tych.
(jjlj^dam Jędrzcjowicz, b minister

‘ ®*rai*ni P'* 01 do Sejmu galicyjskiego 
V Ifi , tn ta  austr. umarł, w Krakowie 

życia. O dgryw ał on w swoim 
1%  n wybi.tną rolę polityczną w Galicji, 
'W y ,,.r‘Jcdstaw.ciel stronnictwa konser- 

Q ne2°  i wielkiej własności. 
'°błr0/ or,a przed wyzyskiem w miej- 

■ t ó ach kąpielowych. Chcąc ucliro- 
'dżn.ość, udającą się do miejseo- 
^SZlUcżych, kąpielowych — jak

i wiceprezes Koła Polskiego,

Powstanie w Syrii?
UDZIAŁ W O JSK  TURECKICH PO ( STRO N IE PO W STA Ń C Ó W  

ZAPRZECZNENIE RZĄDU AŃGORSKIEGO.

Rzym, 7. maja. (Tel. G. L.) „Mes-- 
sagero** ipodajc z Konstantynopola 
dementowaną -- co do -rozmiarów 
przez Francję wiadomość o ciężkien 
(położeniu wojak francuskich w S>r- 
rji. Podobno miano stwierdzić w 
walkach udział wojsk tureckich po 
stronie ludności powstańczej, cze­

mu rz3d angorski kategorycznie za- 
j przędza. Głów nym terenem walk 

jest wilajct AmtrUafcli; Dzienniki po­
dają wiadomość o zbombardowaniu 
iprzeż wojska francu (kie 11 \ysi. 
Stosunki ' francusko-tu reckie miały 
w z w łą z k u z  temi wiadomościami 
uledz pewnemu naprężaniu.

również do miejscowości przez letników 
dla wypoczynku uczęszczanych — przód 
wyzyskiem  ze strony wynajmujących 
mieszkania,, poleciło W ojewództwo pod­
ległym Starostw om  wezwać bezzwłocz­
nie Komisje Zdrojowe, względnie 
Zwierzchności gminne do ustalenia 
wspólnie z właścicielami i dzierżawcami 
wali. pensjonatów, oraz mieszkań odda­
wanych letnikom w najem cca za miesz­
kania i opublikowania ustalonych cen w 
odnośnych miejscowościach z zagroże­
niem, ż.c winili niestosowania się do tych 
cen będą pociągnięci do odpowiedzialno­
ści karno-sądowej po myśli art. 23. u- 
staw y o zwalczaniu lichwy wojennej. 
Będzie rzeczą interesowanej publiczno­
ści donosić o wypadkach niestosow ania 
się do ustaionye.il cen właściwym w ła­
dzom lub organom Policji Państwow ej.

Pierw si Obrońcy Lwowa z roku 1918 
szkoły im Sienkiewicza, LćwandóWki, 
Domu Techników-, Rzęśny Polskiej j Do­
mu Akademickiego celem w zięciu udzia­
łu w uroczystości 11. maja, jawią się d.
11. maja, w niedzielę o g od z., 10. przy pi. 
Zielonej 1. 5. przed lokalem Związku Le­
gionistów.

Międzynarodowy Zjazd akademików 
w Zakopanem. Ministerstwo kolei żela­
znych prżyzusto członkom Związku 
W szechświat. Chrześcijańskich Stow a­
rzyszeń akademickich, udającym sic nu 
Zjazd do Zakopanego,-SO-procentow ą, ul­
gę-w  opłatach za przejazd- polskie mi ko ­
lejami- pąństwowemi klasą trzecią pocią­
gów osobowych. Ulga ta  -będzie urzo­
czy wist won a \v len sposób, żc .zą  prze­
jazd do Zdfcopiiinego w inna być- uisefczo-

Iia pełna taryia.a przejazd zaś powrotny 
: Zakopanego do dowolnej stacji pol­
skich kolei państw ow ych odbędzie się 

bezpłatnie na podstawie lcghymacyj, 
w ystawionych przez zarząd Związku, a 
stwierdzających, że wymieniona w mej 
osoba uczestniczyła w odbytym Zj-oździe 
'w  Zakopanem W Zjeździć tym  weźmie 
udział około 53 osób z zagranicy, które 
koizystać bedą z bezpłatnego przejazdu 
z Zakopanego do jednej zć śtacyj grani­
cznych.'

Zawody strzeleckie. Dnia 17. maja 
1924 rozpoczną się we Lwowie Narodo­
we zawody strzeleckie, które mają umo­
żliwić wybór najlepszych strzelców- w j 
Polsce- na ćgoroczną Olimpiadę. Zawo­
dy tc zgromadzą w lnurach in iista na­
szego bardzo znaczna ilość gości z cak 
łcj Kzcczypospelitcj Polskiej. Obowiąz­
kiem miasta i jego mieszkańców jest 
możliwie najbardzej gościnne przyjęcie 
uczestników tego zjazdu, a to w myśl 
tradycji tak dia miasta naszego chwaleb­
nej. Prczydjum miasta zw raca się z naj­
gorętszym apelem do wszystkich mie­
szkańców miasta, a przcdew szi stkiem 
do właścicieli hoteli, aby w granicach 
możliwości ułatwili miastu zadanie ugo­
szczenia uczestników Zjazdu i zechcieli 
otiaiow ać dla nich bezpłatne kwatery; 
k tóre należy zgłaszać u.przewodniczące­
go Komisji kwaterunkowej Komitetu na­
ro d o w y c h  zawodów strzeleckich P. W ła­
dysław a liaiudeka, pułkownika W P. i 
zastępcy Komendanta miasta, ul. W ało- . 
w-a 16, 1. p. J. Neumapn, w. r.,

Miasta i Mieszczaństwo, rzut oka w 
przeszłość i horoskopy przyszłości. Na ' 
powyższy- tem at wygł-osi . o. Mikołaj  ̂
Budzanowski odczyt w sali ratuszow ej- 
dnia 9 maia br. w  piątek o godzinie 7'A 
wieczorem. Po odczycie dyskusją. O d­
czyt odbędzie sic za zaproszeniami sta- 
ranicin „Polskiego Zjednoczenia Miesz- 
czańs(kiiego“. Zapraszania odebrać mo­
żna w handlu p. Jasia Sądlioffa. przy 
ni. AkaJetnickicj 1- 8 oraz wieczorem 
przy wejściu. W stęp wolny. ■

Walne Zgromadzetiie Poł. Tow-arz. 
iligicniczncgo we Lwowie odbędzie ślę 
w sobotę 10 bm. o godz. 18.30 -w du­
żej sali Polikliniki (ul. Lindego).

„Łątki lwowskie" popisują się obec­
nie humorem i dowcipem w sali Kasy­
na oficerskiego (ul. Fredry 7). Nadzwy­
czaj wesołe te wieczory zapo-wiedziano 
na dzfeiaS, niedzeię, v,-torek i piątek.

Odczyt Boy-Żeleńskiego, wzbu­
dził w naszcni mieście żywe zain­
teresowanie żartobliwym tytułem 
,,Jak zostałem literatem *.

— Jak Boy został literatem ? Na 
to pytanie clubaloby się odpowie­
dzieć. żc Boy bardziej może byl li­
teratem z urodzenia i osobistej -pre- 
destynacji, od niejednego z na- 
szycli m istrzów pióra. Głęboki ro­
zum i znakomity smak artystyczny, 
który się przejawia w błyskotliwej 
formie wrodzonego dowcipu w c  
w szystkich utworach Boya, za­
cząwszy od niefrasobliwych, piose­
nek „Zielonego Balonika’*, a skoń­
czywszy... nie. ani rozum, ani hu­
mor Boya się nic skończył!

Odez> t jego, wesoła autobiogra­
fia. w której przewijają się typy lu­
dzi i fakty z  życia literackiego Pol­
ski zgo'a nieznane, lub niedocenia­
ne — będzie dalszym  ciągiem ta­
kiej, na swój sposób radosnej, wie­
dzy autora. ’

P. John Mott. dyrchtoi Y. M. U. A. 
przęsła! ńa ręce Ministra spraw  wojsko­
wych gen. Sikorskiego list z "  w azam i 
najgłębszego uznania za szlachetny 
czyn polskiego rządu, w yrażony w pięk­
nie odczutych słowach generała Sikor­
skiego przy nadaniu p. jMottowi .odzna­
czenia lKśskicgo.

W ydział Koła^archiifcktów zJpnisza 
członków Koła na aebrąipc w wątek 9 
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu To w. Po- 
iitechiucriięgo. Liż. areb. K. Krzyża­
nowski objaśm . system budowania
„uwłphis".

Z Tow arzystw a Prawniczego. Zwy­
czajne Walne Zgromadzenie członków 
Polskiego; T ow arzystw a Prawniczego 
■odbędzie sic 17. maia br. o godz. 5.

■ popul1. w lokalu- Towarzystwa przy 
ul. Mickiewicza 5a. L p.

Kasa chcrycli miasta Lwowa po-Jajc 
do wiadomości., żc od dnia 15 maja do 

' 15 czerw ca 1924 ma do dyspozycji 40 
micisc w Domu Zdrowia w Młkulic/.y- 

i' nic dla członków Kasy chorych tn.
Lwowa. Petenci niają wnieść podanie 

.;do Zarządu Kasy potwierdzone przez 
lekarza ordynującego, który stwierdzi 
potrzebę W'y.ia,zdu,, najpóźniej do dma 
14 n n ja  br. Chorzy na gruźlicę nic mo­
gą być wysłani. — 7, dniem 1 czerwca 
zostanie otw arteksanatorjam . Kasy cho­
rych m. Lwowa w Szkle, na czas czte-

• tomłesięczny tj. od 1 czerwca do koń- 
ca września. Podama z terminem w y­
jazdu. podpisane prztsz lekarza ordynu­
jącego mają być do 25 maja wniesione 
d o ; Narządu Kasy chorych m. Lwowa. 
Późniejsze podania nie będą mogły być 
uwzględnione. Chorzy, będą wysłani po 
stwierdzeniu potrzeby wyjazdu przez 
konsyliami lekarskie.

Podczas Zielonych Świąt orfijęózic 
się w Lublińcu (na Siąsku) V Zjazd 
psychiatrów polskich.

Opłaty stemplowe od dokumentów 
przewozowych. Ministerstwo Skarbu u- 
staKlo z ważnością od 1 maja br. na­
stępujące stawki optat steinpłowych od 
dokumentów" przewozowych: Opłata
od listu przewozowego wynosi: a) przy 
przesyłkach całow agon owych 1 zł. 40 
gr., b) przy przesyłkach półwagono- 
w ych 70 groszy, c) przy przesyłkach 
drobnych 10 groszy. P rzy  nadawaniu 
bagażu uiszcza się za każdy kw it ba­
gażowy opłatę .stemplową w  wysokości 
10 groszy.

Z Domu Inwalidów. Ubiegłej nie­
dzieli Organizacja Narodowa II, Dziel-

• mcy urządziła w Domu InwąAidów' pię- 
[ kua uroczystość święconego, dia inwa­

lidów" ociemnLitych. Poświęcenia hoj­
nych darów dokonał ks. major Trusz-
L"/.n.'elń VrłA?'Tg mswrJrtefł nrtmlneto cAr->a

żtfmorskie r>l&óko' jw ertR ajsM  m ow ę.
Mecenas dr. Krukowski witał w cie­
płych słowach inwalidów, poczom ;o«- 
poczęto biesiadę, w czasie kiórc.i przy. 
■grywała dziarska orkiestra 14 p. ot. O- 
gólną wesołość wywołały pełne huniorg 
i artj '7.mu produkcje artystów ..Baga­
teli" dyr. Brodowskiego. M-rskicgo i 
Miillcra. którzy łaskawie piyybyii Di 
ten wieczór, zakończony tańcami i za­
bawą. lnicy u tor om i wykonawcom tej 
uroczystości składa na tetn miejsca 
seidoc/.iie „Bóg zapłać** komendant 

Z  ak ładu 1 eczn ,-protc zo w ego.
(BV Dyskusja na temat „Żony Has- 

sana-A*l“ odbyta się 5. bm. u sali Ka­
syna i Kola lit.-art. Poprzedzona prelek­
cja dra Kozickiego nie doprowadziła do 
rezultatów konkretnych, gdyż poza Dr. 
Pogonow skim zabierały w niej głos. o- 
fioby, zupełnie niekompetentne. A trzeba 
zaznaczyć, że wśród obecnych byli lu­
dzie, których zdanie w tej kwestji było­
by bardzo cenne: np. prof. uniw.. lwow. 
Dr. Lchr-Spiawniski. doskonały znawca 
Słowiańszczyzny, prot. uniw. bułgar­
skiego w Sofii, Dr. Bojan Pcncf i prof. 
Eugerijusz Kucharski, którego specjalno 
śc.ą naukową są studia nad dramatem

Komunikacja polsko - czechosłowac­
ka a wprowadzenie nowej waluty. W 
komunikacji osobowej i bagażowej po- 
ffiiędyy Polską a Czechosłowacją pracz 
M otrowicc lub Cieszyn pobiera się o- 
plntę za przc.strzeń graniczną czecho­
słowacką ustaloną w koronach czeskich 
- J  w  markach polskich wedle każdo-1 
cześnie ogłaszaAegu kursu. Z powodu, 
w prowadzeika nowej waluty w Polsce 
ustalono począwszy od 1 maja br. kurs^ 
przerachow aiiia w ten sposób, żc jedna 
korona czechosłowacka równa s'ę 16 
grusz-smi lub 238.0UH nip. Do 8u czerw ca 
br. pobierać się będzie nalcżytcśoj sto­
sownie do życzenia podróżnyeii w  mai. 
kuch poiskudi lub złotych.

Z kół pracowników kolejowych. 0- 
negdaj odbyło się zwyczajne Walne 
zgromadzenie Kola m iejscowego. Zwią­
zku pracowników kolejŁwyclj w sali 
gimnastycznej szkoły kolejowej przy 
bardzo licznym udziale członków, 

.wśród których znajdował się też poseł 
Dulanowśęz. Przewodniczący zagaiw­
szy zgromadzenie przedstaw ił „U ĵiiłłal- 
ność Zarządu w- ubiegłym riAiiMjtnini- 

-stf.aeęjnyin. obfitująca \v MKii^ .wfaż- 
iiyetr" momentów. Po przoprowadMniu 
szczegółowej djskusji nad sprawo/ija- 
incin udzielono zarządowi absolutojj:iin. 
puczem dokoiiano wyboru członków 
Zarządu na rô k bieżący.

(h) Zamach samobójczy z powodu 
groźby rozwodu. Wczoraj po południu 
usiłowała pozbawić sję życia przez za­
życie jodyny dwudziestokilkuletnia. N. N. 
nialka trojga dzieci, zam. przy ul. Bla- 
cliarsldej 26. ponieważ maż jej groztfi 
iozwodcm. Pogotowie ratunkowe po 
przepłukaniu żołądku, pozostawiło ją ' 
w opiece domowei.

Zarząd Polsk. Stow. Bractwa „Do. 
brcj Śmierci" przy kościele N P. Marjl 
Śnieżnej wc Lwowie, zaprasza wszyst­
kich członków na uroczysta n isię sw. 
za zdrowie członków tegoż Sóiw.. którą 
odprawi ks kanonik Piwiński w niedzie­
lę, U. maja 1924 o godz. 7. i ano. O g. 
3. popołudniu odbędzie się wspólne 
świecone w sali Izby Rękodzielniczej
(pi. Strzelecki 8). z j >\•

Raut połączony z Zabawą taneczna
pod protektoratem  JW P. K. Andrzejowe) 
Lubomirskiej. Jenerała Jędrzejewskiego 
i Kuratoia Sobmskięgo — odbędzie się 
w sobotę, tO. maja o godz. 8.30 wieczo­
rem w sali Kasyna Oficerskiego (ul. F re­
dry) przy współudziale znanej art.\'stki 
operowej o. Puchalskiej, p. Wolskiego 
itd„ oraz Koła śpiewackiego „Harfa" pod 
batuta p. Kitialskiego. Czysty, dochód 
przeznaczony na biedną młodzież szkol­
ną — zaproszenia i bilety po 2 z’., Rka- 
demickl 1 zł. można nabyć wcześniej w 
Polskim Banku Handlowo-Przem ysło-1 
wym. Legjonów" 1, I. p. Za Konwtet: D r/ 
Benedykt Fuliński, prot. Politcchr, 2944

Kolegów, którzy w roku J914. z ł« v li 
maturę w gimnazjum VIII. oddział A . 
proszę o podanie adresu ccicm zwołania 
zjazdu. '2948

Dr. Jan Tcrmer
Lwów, Chorążczyzny 6, Tel. w . lfiŁ

Wdowa po starościc, osoba naj­
lepszego towarzystwa, ociemniała, 
staruszkr. 83-letnia, znajduje się w o- 
statniej nędzy. Datki przyjmuje re­
dakcja „Gazety Lwow skisfy a l  
Chorążczyzny 31,
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OGŁOSZENIA.
i, a y .M jU i i '  o n t r i E s z n z E S r i.

¥  C. 1. 119/24. Edykt, Przeciw niewia-
óciii.. iii l iiitjjsc._i J f fP lu  Asoiatowi. 
Dmytrowi, Pa/rasce i Michałowi Boduar- 
czukom, dzieciom Iwami, ^Wniesionym 
został pozew przez Annę Bodnarczuk z 
Kolanek o uzname i wpis praw a własno­
ści zpn. Na podstawie tego pozwu w y­
znaczona zosta-ła audjencja do ustnej 
rozpraw y na 7 maja 1924, godzina 9 ra ­
no w tym Sadzie, biuro Nr. 19. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej nie jest 
znane, ustanawia się adw okata Dra 
JWerbera w Horodence kuratorem, któ­
ry  ją będzde zastępował na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełno­
mocnika. 2728

Sąd powiatowy, Oddział I.
Horodenka, 11. kwietnia 1924.
Cg. I. a. 463/23. Edykt, Iw'an Diduta 

w  Snewiczu wniósł skargę przeciw nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Oleksie 
Hnaiiów ze Snowicza o własność grun­
tu. Audjencja do rozprawy została w y­
znaczona na 15. stycznia 1924, godz. 8.30 
ratio w tym Sądzie, biuro 5. Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jest nie­
znane, ustanawia się adw. Dra Mateusza 
G rubera w Złoczowie kuratorem , który 
ją będzie zastępował na jej koszt j ffie- 
bezpieczeństwo dotąd, dopóki ona sama 
się nie stawa i nie ustanowi pełnomoc­
nika. 2769

Sad okręgowy.
Złoczów, 12. grudnia 1923.
Cg. XIV. b. 7/24/2. Edykt. Iiko Tka­

czuk, s. Iwana w Trościan^u, wfliósl 
przeciw  Zotjii z Balahurów Tkaczuk z 
Trościanca pozew o rozdział od stołu i 
loża. Na podstawie tego pozwu w yzna­
czono ustawowe 3 audjencje pojednaw­
cze na dzień 21 i 28 stycznia 1924. tu ­
dzież 4. lutego 1924 zaw sze o godz. 9. 
rano, sala 109. Ponieważ miejsce poby­
tu pozwanej jest nieznane, ustanaw ia się 
dia niej kuratora adw. Dra Eljasza Za- 
sławskiego w Stanisławowie, który ją 
zastępywać będzie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo aż do jej zgłoszenia się. 

Sąd bkręgow j, Oddział XIV:
Stanisławów, 5. stycznia 1924 2868

. Ogłoszenie. Sąd powiatowy w Bełzie 
oznai Szulima Perła i Berisza Zonna wy 
rokiem z 18. grudnia 1923 U. 1075/23 
winnymi przekroczenia z art. 18. ust. z 
dnia 19. lipca 1920 N, Dz. u. p. 67, a to 
za pobieranie nadmiernych cen za mię­
so i zasądził ich na karę aresztu, pierw­
szego przez 7 dni, drugiego przez 4 dni, 
a ponadto obu na grzywnę po 4 milio­
ny Mkp. 2865

Sąd powiatowy. Oddział II.
Bcłzec. dnia 15. kwietnia 1924.
Praż. 1464/24. 18/2. Obwieszczenie.
Pan Prezes Sądu apelacyjnego w 

Krakowie zamianował na li, zwyczajną 
kadencję sądu przysięgłych w Sadzie o- 
kręgowym w Wadowicach, która się 
rozpocznie dnia 2. czerwca 1924, p rze­
wodniczącym Trybunału sądu przysię­
głych Prezesa Sądu okręgowego Dra 
Kai ola Biegańskiego, zastępcami prze­
wodniczącego W iceprezesa sądu okrę­
gowego Stefana Zapalowicza, oraz sę­
dziów: sądu okrcęowego Romana Kubi- 
czka. Józefa Miodońskiego, Stanisława 
Kużniarowicza, Dra Michała SzybatsYie- 
EO i Karola Hajdukiewicza. 2796

P rezes sądu okręgowego.
W adowice, dnia 23. kwietnia 1924.
C. I. 159/24. Edykt. Małanka Bojko 

wniosła skargę przeciw nieobecnym 
Wasylowi i Sylwestrowi Jadow ym  o 
własność nieruchomości. Ustną rozpra­
wę w ytznaczono na 11 lipca 1924. Dla 
pozwanych ustanowiono kuratorem  a- 
ddwokata dra Katótowsktego aż do u- 
stałKUwiema prz&z nich pełnomocnika. 

Sąd powiatowy. OddcŁ I.
Słryj, dnia 26 kwietnia 1924. 2939

L IC Y T A C J E .

Edykt. E. 143/23/15. Dnia 23. czerw ­
ca 1924 odbędzie się w Sądzie powiato- 
,wym w Lutowiskach, biuro Nr. 1. o g.
9. przedpoł. licytacia na zasadzie za­
tw ierdzonych warunków licytacyjnych, 
•eyłocia połowy realnośoi składającej 
«fc z parceli budowlanej Ikat. 51 i grun­

towej lkat. 19 gminy Lutowiska, t u  któ­
rej znajdują się drewniany budynek, o- 
raz drewniana stajnia i stodoła p >d jed­
nym dachem. W artość szacunkowa 
6.150.1X10.000 Mkp. Najniższa oferta v y- 
nosi 3.075.000.000 Mkp., poniżej której 
sprzedaż n e nastąpi. W arunki licytacyj­
ne odnoszące się do tych realności, mo­
żna przeglądać w godzinach urzędo­
wych w biurze tut. Sądu Nr, 1. W zywa 
sic wierzycieli, mających wierzytehió- 
śc. hipoteczne zabezpieczone na tych re- 
alnościach. jakoteż wszystkich innych 
wierzycieli nieznanych sądowi z pov o- 
du zniszczenia ksiąg grunrowycn, by 
zgłosili swe pretensji, pisemnie lub ust­
nie do protokołu najdalej w dniu licyta­
cji pod zagrożeniem pominięcia ich. 2770

Sąd powiatowy Oddział 1.
Lutow iska, dnia 19. k wic trwa 1924.

W Z R O K I  T R A S O W E .

Pr. 1/24. W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej! Sąd okręgowy w Stryju orzekł 
na wrnosek Prokuratora przy tutejszym 
Sądzie okręgowym, że treść afisza od 
słów „Związek P roletariatu  Miast i Wsi 
aż do końca" zawiera znamiona zb*odni 
zdrady głównej z par. 58 lit. b. c. uk. 
zakłócenie spokoju publicznego z par. 65 
lit. a. uk. r występku z par. 302 i 305 uk., 
że zarządzona przez Prokuraturę przy 
Sądzie okręgowym w Stryju nu dniu dzi­
siejszym i wykonana konfiskata salego 
nakładu jest uzasadniona. ■ 2762

Sąd okręgowy, Oddział VII.
Stryj, dma 29. kwietnia 1924.

T Z R A K 1 A  Z A  Z H A  7.

T. 442/23/3. Mikołaj Leszków, Iwa­
na, urodzony 1883, zamiieazkujy w 
Ściance, żołnierz austr. zaginął w  bit­
wie pod basryszem w roku 1914 bez 
wieści. Celem uznania go zm arłym u 
małżeństwo z Anną Leszków c.i roz- 

Iwiązane, uwiadomić Sąd aabc k u ra i>
■ ra i obrońcę węzła małżeńskiego dra 
j Borysie wicza w Potoku Ziatyni o za­
ginionym do 6 miesięcy. 2893

Sąd okręgową-.
Stanisławów, 1 marca 1924.
T. 116i'23/3. Wasyl Jur czy luk, Au­

di j ja, urodzony 1889, zanŁeszŁuły w 
Btkow ie, żołnierz austr. annji, nie da­
je znaku ży c ii od roką 1916. W draża­
jąc pfeiępow alfie celern uznania go za 
zm arłego wzywa się. aby., uwiadomiono 
Sąd alow kuratora Paw ła lym czuka 
H aw ryły w. Bitkowic o zagiaumjTń do 
6 miesięcy, puczem Sąd rozstrzygną na 
pouowT.y wniosek. 2892

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 n.arca 1924.
T. 22/24. Iwan Hołubczak Fedora, u- 

rodzony ls7o, zamieszkały w  Józkuza- 
nach, żołnierz zaginął na woiiiie ua 
froncie włoskim od roku 1917. W draża­
jąc postępowame celem uznania go za 
zmarłego w zyw a się, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora Michała Zdanowi­
cza w Jeziorzanach o zaginionym do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygm e na 
ponow ny pisemną- wniosek. 2895

Sąd okresowy.
S tan słae  ów. 19 marcu 1924.

T. lu/24. Fedor Krochiwski vcl Kru- 
crtowski, Michała, urodzony 1890, ż Do­
liny, żołnierz ukraiński miał umrzeć w 
ieele 1919 w Wa,/miarce. W drażając 
puskęnowamic celem uznania go za 
zmarłego wzjrwti się, aby uwiadomiono 
Sad albo kuratora Dykotę Bortnyka 
Oieksy w Dolinie o zagmronąjn do 6 
miesięcy, poczem Sąd rozstrzygnie na 
ponowny wniosek. 2894

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 13 marca 1924.
T. 105/23/8. Edykt. Steian Myho- 

wycz, Pa.itełeincna, urodzony 7 sierp­
nia 1886 w Sajko wicach, gr. kat. za­
mieszkały w 2yraw ie, odszedł w 19lo 
jako żeniorz austr. na iront i odtąd 
zr.ak o jego życiu zaginął. Celem uzna­
nia go zmarłym wą’daje się wezwanie, 
by wiadomości t> nim udzielono adw. 
dr. Rothowi lub tut. Sądov i, który po 
szescki miesiącach na ponowna, piaśbe 
wyda ostateczne orzeczenie. 8236

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Stryj, dnia 15 marca 1924.

T. 36;?1. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmaiłego. Antoni 
Chrząstowski, svn Elizabety, iirodauny 
Zctolotówka 1883, zarobnfk, wywiezio­

n y . 1916 prw» wlarfze rosyjskie do Ro­
sji, <>d tego czasu ślad za nim zaginął. 
W drażając postępowanie calem u s ia ­
nia go za zmarłego, wzywa się o u- 
dzidcnic wiadomości SJęcowi lub am a­
torów i dr. Kozowcrowi w Czortkowic 
do 15 maja 1925. 7 ‘

Sąd oi ręguwy, OddtziaJ IV 
Czortków. 23 kwietnia 1924.

T. 49/24/3. Edykt. Juda Wactistein, 
syn Mot.a, urodzony 19 maja 1886 w 
Tłustein pow. Zaleszczyki, usftaturo w 
Zboru wic zamieszkały, powołany w  r. 
1914 do wojska austr. odszedł na woj­
nę światową i od tego cza.,u zaginął. 
W drażając postępowanie edetn  uzna­
nia go za zmarłego a małżeństwa jego 
z Henią Ledorówną zaw artego za roz­
wiązano w zyw a się aby uwiadomiono 
o zaginionym do 6 miesięcy Sąd lub 
kuratora adw. dra Mfttdmama w Zło­
czowie, Ikltórego ustanawia się równo­
cześnie obrońcą węzła małżeńskiego, 
poczem Sąd rozstrzygnie ua ponowa#/ 
wntosek. 28.37

Sąd okręgowy. Oddz. IV. 
Złoczów, dnia 9 kwietnia 1924.

T. .39/24. Semen Hawryluk. Petra. u- 
rodzony 1890, zamieszkały w  Zubrzcu, 
żołnierz, pałedz miał w  sierpniu 1914 
pod Rawa Ruską. W drażając postępo­
wanie celem uznarua go za zmarłego, 
wzywa się aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Hrymia Łlawry.lika w Zubiz- 
cu o zaginionym dcT 6 miesięcy, pcczcm 
Sąd rozstrzygnie na ponowny pisemny 
w masek. 2S99

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 1 kwietnia 1924.

T. -i2/?4. Jan Znamirowski, urodzo­
ny 1890, zamiestzkafy w Sfobódce Doi- 
nej, żął niej z armii zaginął na wojnie cd 
1914. V/drażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego w zyw a się, a- 
by uwiadomioaio Sąd ałbo kuraioca 
Jędrzeja Znatrtrowsk^cgo w sJjjódoB 
Dolnej o zaginionym do 6 miesięcy, po­
czem Sąd rozstrzygnie k  posnrwny pi­
semny wniosek 2898

Sąd okTęgowy.
Stanisławów. 21 marca 1924.
T. 43/24. Wąsyl Andrusysryn, nro- 

djzopy 1«95 zamieszkały w Bortnikach 
żołnierz, zasAmf w- nrcwoli rosyjskiej 
\v rd łu  1915. W drażając postępowanie 
cc]en .smard, go za zmarłego wayw# 
s  e i by uwiladurnioiio Sąd albo kurato­
ra Pctr.. Babi ja w Bortnikach o zagi­
nionym do 6 miesięcy, poczetn i^ąd roz­
strzygnie na ponowny jjisomnj w.nio-’ 
sek- . 2897

Sąd okręgowy 
S.anŁsłatvów. 22 marca 1924.

L. cz. T. IV. 16/22/15 Heniryk Bern­
stein syn Leona, urodzony w  W rocła- 
wiu tv Niemczech dnia 14 września 
1875, przynależny do ’l';;rnawn. povo- 
łany w czasie wojny światowej do 32 
Pulsu obrony krajowej i na frorbcic ro­
syjskim w czasie w-aik od 12 marca 
1916. bez wieści zaginął. W draża się po­
stępowanie. celem uznania go za zm ar­
łego abv . zawiadomiono Sąd i adw o- 
u.a‘ta dra Mateusza 3-ryiianda m Ta: no­
wie jako obrońcy węzła małżeńskiego, 
o zaginionym. Sąd tutejszy na ponowna 
prośbę po dniu 10 listopada 1924 rozZ 
strąygnie o uznaniu za zmarłego. 2364-3 

Sąd okręgowy. Oddz. IV.
Tarnów, 14 stycznia 1924 

I. 42/21.J Edykt. Ilko Hłuszka. syn 
Nykyiora i Marji, urodzony tv Bcreżni- 
cy 21 lipca 1890, gr. kat. żonaty, miał 
KJcdz ua froncie rosyjskim w roku 
1914. Celem uznania go za zmarłego 
w zw .a  stę, by wiadomości o nim u- 
dzielono adw. Semkowiczowi lub tut. 
Sądów:, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzecastric. 2929 

Sad okręgowy. 
s t ryj, dnia 1 maja 1924.

dziahtośc"! wedie ustawy z dnia 6. ma ­
ca 1906 Nr. 58 d p. p. K o n tak t spól» 
z daty Kraków 9. grudnia 19.13 L. reP- 
10304 Kapitał zakładowy spółki 600 i“T 
1 jonów Mkp. wpłacony w całości gotów­
ką do spófki. Ogłoszenia spółki iunh»z' 
czane będą w jeunym z dzieruuków kra* 
kęjjwskitli. Czas trw ania spółki nieogr* 
niczony. Za\.iadow stw o spółki skład4 
się z ci terech zawiadowców'. Obecnie 80 
rumi: 1) Mojżesz Kalmus, kupiec w K>'J- 
kowie, ul. Dietla T. 15 21 Natan Kalmp 
kupiec w Krakowie. Podgórze, ul. Sali­
narna I. I ł, 3) Leon Leidner, kupiec * 
Kiakowie, ul Brzozowa. I. 17- 4) n/J’.' 
ryk Leidner, itupiec w Krakowie, u1- 
Brzozowa 1. 17 Podpis firmy do z rs tf  
pówania i podnlsyw^ania spółki upraw­
nieni są zbiorowo dwaj zawiadowcy 8*e 
z tem ograniczeniem, że którykolwiek z 
dwóch Kalmusów może dcialać tylko 1 
którymkolwiek z dwóch Leidneiów . 
naodwiót. Podpisywanie następuje *  
ten sposób, że ood brzmaemeni ftrn*y 
umieszcza dwaj zawiadowcy wedle P®7 
wyższej kombinacji swoje podpsy. Dz1̂  
wpisu: 3. stycznia 1924. 355"

Sąd okręgowy jako handJ., Oddział h 
Kruków, dnia 27. gnidnia 1923 
Firm. 1891423. C. VI. 132. W ps 

rejestru handlowego Ermy spółkowei 
Do rejestru C. wciągnięto, co nastepńje 
Siedziba iirmy: Kraków. Brzmienie fir" 
my: Huta szkła „Hekwal“, spółka z °’ 
gr; uiczoną odpowredzialnością. Prze*1 
iniot przedsiębiorstwa Prowadzeni' 
zakładanie hut szklanych, oraz sprzed^ 
szkła własnego wyrobu, ewentufiJi’'®: 
szkła gdzieandaiej zAupiouego. Form 
spółki: Spółka z o& aiiczoną odpowie'
dziainościa wedle ustaw y z dnia 6. ńiał' 
ca 1906 Nr. 58 d. p. p. Czas trwaJjj* 
spółki iiiieograinic-.oinj. Kontrakt spó^1 
z daty Kraków , 18. października 1923 r  
rep. 31.266 uzupełmofy dodatkowa d®' 
klaracją z daty Kraków. 20. listopad 
1923 L. rep. 31429. Kapitał zakłado^, 
100.00u.000 Mkp., wpłacony w' cał®*  ̂
gotówką do spółki. Spótką zawiath^ 
dwaj zawiadowcy kollektyntue. Za*'*4/ 
dowcami są: Paw eł Hccht. p rzem y ^ ' 
wiec w Krakowie, ul. Starowiślna 3*. 
Michał Ktirzwai, przemysłowiec 
Prądniku Białym 1. 20. Podpis firn®. 
Eirinę spółki podpisywać będą dwaj “ 
wiadowcy lub jeden zawiadowca I 5; 
den prokurzysta w ten sposób, że 
brzmieniem iirmy w ypisaucin lub 
mocą pieczęci wyciśnie tem zatnie*1* 
swe podpisy, przyczęm prokurzysta -̂  
w idoczni douatek w sk az ip ^ y  ns 
rę. Dzień wpisu: 25 istopnia 1923 

Sąd okręgowy jako handl., Oddzaal

CHŁOPCA LUB WOŹNEGO
spółka Akcyjna W ydaw nicza, 
torska 6. Zgłoszenia nnędzy 12y^ >

Mechaiticzni .w a rsz ta t naukowe
|.tz> Instyciłcte Technojogicznym
iiandilowo - przemysłowej v e L " * ^  
sp z cgr. por. we ‘Lwowie bne"-{. 
w' likwidacji. v zv w a  wszysukich 
rzycie’: do zgfuszetua swoich 
dc rąk likwioatora adw. dra La** 

Mua.da, Lw ów Pasaż H lustna*3̂ !

P r o to k o łe m  H a l i / i *  
d ie a ia  s  » VI. 1S42 bp.  4 » 1 ^ -  
e h w a lo i i  co s ta ła  l i k w l i u j t  
k i pod f ir m ą :  „

Bilis. Siemens - ScłmkeFfotf*"
S p ó łk a  z  og r .  poręk^- + 1

J  j  j f  i f  r j
Firm. 2880/23. C. VI. 138. Wpis do re­

jestru łun-fflowego iirmy spótkowej. Do 
rejestru oddział C.. wciągnięto, co na­
stępuje: Sredziba firmy: Kraków.
Brzmienie firmy: „Krakowski Przem ysł 
niciany", spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
konfekcja i nawijanie na szpulki di zy 
pomocy maszyn elektrycznych wszelkie­
go rodzaju nici w celu ich dalszej od­
sprzedaży i odsprzedaż tychże. Forma 
spółki: Spotka z ogramczoną odpowie-

W myśl f  91 ant.
0. p. r « r w »  oię w ler cy c ie li
by c g lo a lii sw e  p r e te a c je  w *
w owym  te r m ta le  d o  r ą k
tor a  iu ć .  ADAMA E B E S B E B *1̂
1.wów. u l. Ja| fid l«c ik « 7.

OGŁOSZENIE LICYTACJ)y 
zalegających w magazynie kolei-^  
celnym na dworcu towarowy**1 to' 
Lwowie posyłek, nieoclony-^ 
warów zaąranicznycli. . \(

Licytacja rozpocznie się  
21. maja 1924 i trwać j  ii1 
w dniach następnych aż do 1% :' 
kończenia każdego dnia o g*1̂ '
9 rano. >

Prenumerata bez odnoszenia niiesięcznie 3 zł. 28 gr. (5.90C tys.). z odnoszeniem h»b poczta mieś 3 zł. 48 gr. (6J50 tys.), zagranica 5 zł. 56 
(16 mil.). —  Redakcja. czynna od godz. 8 rano do I i.j<h k )I. z wyjątkiem niedziel i świat. —  Redaktor naczelny przyjmuje od l — 2 popo. 
Listów niefrankowanych należycie nie przyjm uj się. —- Rękopisów Redakcja j Administracja nie 7wracają—  Konto Poczt. K. Oszcz- 141?
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